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Gwardia Kraków 19 29:9 46:15
Unia Chorzów 17 26:8 41:18
Kolejarz Poznań 19 22:16 43:35
Związkowiec Kraków 18 20:16 32:24
Górnik Radlin 18 19:17 28:24
Kolejarz Warszawa 19 18:20 34:42
CWKS Warszawa 17 17:17 35:30
DgrJwo Kraków 17 17:17 23:22
Budowlani Chorzów 18 15:21 24:24
Górnik Bytom 19 15:23 29:58
Włókniarz Łódź 19 14:24 29:42
Związkowiec Poznań 20 8:32 16:46 Nr 44 Katowice, poniedziałek 2 października 1950 r. Cena 15 zł.

Zmiana programu turnieju 
drużyn wojskowych w CSR

PRAGA (tel. wł.). Progfam międzynarodowego turnieju pił
karskiego, zorganizowanego w celu uświetnienia corocznie przy
padających „Dni Wojska Czechosłowackiego“, uległ dość dużym 
zmianom.

Nie weźmie udziału w turnieju świetna drużyna CDKA Mo
skwa, która walczy obecnie o puchar ZSRR. Nie przybędą również 
piłkarze wojska albańskiego.

Wobec tego gospodarze zmienili program rozgrywek. Miast 
dwu grupowych spotkań odbędą się mecze systemem mistrzowskim 
w ' 'jednej grupie.

WTOREK, w Bratysławie: I-Ionved Budapeszt — CDNF Sofia; 
w Brnie: CWKS Warszawa — ATK Praga;
ŚRODA, Witkowice: ATK — CDNF;
CZWARTEK, Pilzno: CWKS — Honved;
SOBOTA, Praga: CDNF — CWKS;
NIEDZIELA: Hohved — ATK.

AZS frodiw i Unia Łódź mistrzami Polski w siatkówce

Warszawa - Sztokholm 4:2 w tenisie
Skonecki wygrał z Davidssonem

Tenisowe spotkanie Warszawka — Sztokholm dało nam mecz w singlu 
mężczyzn o poziomie, jakiego nie widzieliśmy na naszych kortach po woj
nie. Był to tenis niewątpliwie najwyższej klasy, trzymający widownię przez 
3 godziny w niesłabnącym napięciu, tenis — w którym oprócz finezji jest 
dynamizm ataku, oprócz precyzji — szybkość.

Autorami tego frapującego spotkania, rozegranego w sobotę na cen
tralnym korcie CWKS w Warszawie wobec szczelnie zapełnionych trybun 
(ponad 8 tysięcy widzów) byli: Skonecki i Dawidsson. Spotkanie w kapital
nym stylu wygra! Polak po przeszło 3-go'dzinnej fantastycznie zajadłej walce 
13:15, 6:0. 6:4, 3:6, 6:3.

Skonecki w tym meczu za
służył na gorący poklask za 
upór i ambicję w walce, za 
wolę zwycięstwa, za olbrzy
mi wysiłek fizyczny i na pew 
no nerwowy jaki dał z siebie 
w czasie tego wyczerpujące-

Władysław Skonecki

Tak dobrze grającego Sko- 
neckiego jeszcze nie widzie
liśmy. Zmusił go do takiej 
doskonały Davidsson (czoło
wy dziś tenisista Europy) 
ustawicznie atakując}7 przy 
siatce, szybki, zwinny o pio
runującym serwisie, smeczu 
i niezawodnym woleju. Zmu
sił i wydobył ze Skoneckiego 
to wszystko, na co go stać 
w grze czujnej, skupionej i 
w walce zajadłej, nieustępli
wej do upadłego z naprawdę 
doskonałym przeciwnikiem. 
Wówczas to właśnie 
wyraźnie, 
powiedział 
ostatniego słowa, że tenis je
go robi nadal postępy, kry
stalizuje się w formy coraz 
doskonalsze.

widać
że Skonecki nie 

jeszcze swego

Wysokie zwycięstwo Unii Chorzów 
i Kolejarza Warszawa

Unia Chorzów — Związkowiec Poznań 4:0 (2:0)
LKS Włókniarz Łódź — Budowlani Chorzów 1:1 (1:1) 
Kolejarz Warszawa — Związkowiec Kraków 5:1 (4:1)

Stał Katowice leaderem grupy wschodniej
Ogniwo Bytom — Ogniwo Tarnów 1:0 (1:0)
Włókniarz Częstochcwa — Kolejarz Przemyśl 0:0
Stal Katowice — Ogniwo Częstochowa 5:3 (3:1)
Związkowiec Przemyśl — Związkowiec Chełmek 2:1 (2:1)

Gwardia Szczecin objęła prowadzenie
Kolejarz Bydgoszcz — Stal Sosnowiec 4:0 (2:0) 
Związkowiec Radom — Gwardia Szczecin 2:3 (1:0) 
Kolejarz Toruń — Włókniarz Chodaków 1:3 (1:1) 
Budowlani Gdańsk — Budowlani Świdnica 5:0 (3:0) 
Kolejarz Ostrów — Włókniarz Widzew 3:2 (3:2)

TOR BYTOMSKI NAZWANY
- IMIENIEM A. SMOCZYKA

BYTOM (tel. wł.) W Bytomiu 
był się ostatni decydujący mecz I 
żużlowej pomiędzy zespołami Ogniwo 
Warszawa — Kolejarz Rawicz — Ogni 
wo Bytom. Stawka meczu była bar
dzo poważna, bowiem wszystkie dru
żyny zagrożone były spadkiem z ligi. 
Po szeregu zażartych 
spotkanie rozstrzygnął 
rzyść kolejarz Rawicz, 
pkt., t. j. zaledwie o 
od Ogniwa Warszawa. Ogniwo By
tom, które wystąpiło w osłabionym 
składzie bez Palucha, dzielnie stawiało 
cpór uzyskując ostatecznie 37 pkt. 
Punkty dla poszczególnych drużyn

od- 
ligi

pojedynków 
na swoją ko- 
żdobywając 40 
1 pkt. więcej

Samobójcza bramka zadecydowała
OGNIWO BYTOM —
OGNIWO TARNÓW 1:0 (1:0)

BYTOM: Koczapski, Kubiak, Szmyd, 
Narloch, Lelonek, Strzewiczek, Tram- 
pisz, Kulawik, Buczma, Wieczorek 
(Biskupek), Wiśniewski.

TARNÓW: Dwurażny, Dycjan,
Brzuchacz, Kremski, Pirych I, Gaweł, 
Broda (Solakiewicz), Barwiński, Bra- 
tny, Roik III, Nowak.

Jedyna bramka padła w 37 min. gry. 
Piłka po strzale Trampisza otarła się

15.000.

Obie drużyny skorzystały w tym 
meczu z nowego przepisu, zezwalają
cego na wprowadzenie dwunastego 
piłkarza do gry w polu. Goście po 
przerwie zastąpili prawoskrzydłowe- 
go Brodę, zapasowym Soiakiewiczem. 
Gospodarze w 78 minucie wycofali 
Wieczorka, zastępując go Biskupkiem.

zdobyli: Kolejarz Rawicz — Kąpała 
Florian 11, Siekalski 12, Cieślawski 
10, Skotarek 7, Ogniwo Warszawa — 
Suchecki 14, Smigiero M. 10, śmigie- 

■ ro Z. 8, Napiórkowski 7, Ogniwo By
tom — Brendler, Krajewski i Czogała 
po 10, Polak 7. Najlepszym zawod
nikiem meczu był Suchecki (Ogniwo 
Warszawa), który zdobył największą 
ilość punktów (14). Uzyskał w 6 bie
gu najlepszy czas dnia 1,23,4 oraz dał 
piękny pokaz jazdy zespołowej.

Mecz poprzedzono 1-minutową ciszą 
ku czci Alfreda Smoczyka. W jednej 
z przerw zawodnicy kwestowali na 
odbudowę Warszawy. W czasie me
czu publiczność wystąpiła z 
tywą nazwania toru żużlowego 
tomiu im. Alfreda Smoczyka.

Po ostatnim tegorocznym
I ligi kandydatami do spadku są oba 
Ogniwa — warszawskie i bytomskie, 
być może jednak PZM zarządzi, po
dobnie jak w latach ubiegłych — roz 
grywki o spadek i wejście do I ligi 
żużlowej.

fnlcja- 
w By-

meczu

go spotkania — lecz; nadto 
błysnął świetną formą (któ
rej próbkę dał już w piątek 
w spotkaniu ze Stockenber- 
giern), która raz jeszcze po
twierdziła olbrzymie możli
wości naszej pierwszej ra
kiety.

Skład bokserów Finlandii
na mecz z Polską

WARSZAWA. PZB otrzymał już depeszę z Helsinek ze skła
dem drużyny fińskiej na mecz 2 Polską, który się odbędzie 8 bm. 
we Wrocławiu. Drużyna wystąpi w składzie: Hamelainen, Pirinen, 
Atanne, Hilden, Laine, Andersson, Lindholm, Koski. Kierownik 
ekspedycji Polto Maki, sekundant Laatsonen, sędzia Lechtosaart.

Z drużyny tej znani nam są 4 bokserzy, którzy walczyli w cza
sie jubileuszowego turnieju PZB w maju w Warszawie, a więc: 
Hamelainen, Pirinen, Atanne i Andersson.

Drużyna Finlandii przypuszczalnie przybędzie samolotem do 
Gdańska, skąd wprost drogą powietrzną uda się do Wrocławia.

ŚWIĘTO CHIN LUDOWYCH
4^ A milionowy naród chiński, oswobodzony 
O B O w wyniku bohaterskich walk A rrnii Lu- 

® ®’’tiowej cd wielowiekowej tyranii rodzi
mych i obcych feudałów, obchodził w dniu 1 
bm. pierwszą rocznicę proklamowania rządu 
ludowego.

W chwili objęcia władzy, rząd chiński miał 
przed sobą bardzo trudne zadanie odbudowy 
gospodarczej zniszczonych terenów i zorganizo
wania na nich życia na nowych, demokratycz
nych podstawach. Wśród wielu zaniedbanych 
dziedzin życia znajdowały się również wychowa
nie fizyczne i sport.

W czasie panowania Japońskich imperiali
stów i Kuomintangu kultura fizyczna i sport 
służyły tylko celom militaryzacji młodzieży. Wy
sługiwali się oni sportem, by odwlec masy pra
cujące od walki o swe prawa. W nowych Chi
nach idee wychowania fizycznego i'sportu słu
żą interesom narodu. Rząd chiński poświecą im 
wiele uwagi Jako ważnym czynnikom wycho
wania młodzieży w nowym, demokratycznym 
duchu.

Dowodem troski rządu o spopularyzowanie 
sportu jest fakt, że już w miesiąc no proklamo
waniu wolnej Remibliki Chińskiej, zwołana zo
stała w Pekinie Wszechchińska Konferencja, po
świecona snrawom wychowania fizycznego i 
snortu. która wyłowiła komitet organizacyjnv 
w^r^^nnhiństrlego Związku Kultury Fi^Tnznej. 
W skład komitetu renrc^ent»«ci Nowe
go Domok’*a.ivr'smego  Związku MłpdwlAŻy.: ”'’ni- 
Steret.va, n^w.ytw srdrnwla, Związ
ki. TTezao.ei sio ^'łl«^z5<'źv. Zwia.zkn Kobiet i in- 
nwb rwgardzzno oraz przedstawiciele poszcze
gólnych prowincji. \

Akeia masowego rozwori sportu napotyka 
na tri.rf^ości prznrl« wszystkim z powody braku 
wykwalifikowanych kadr Jnctrilktarskinh, Obiek
tów snnrtowyoh i sprzatn. Rząd kuomintangow- 
ski rwlwiwał sic nielicznymi zresztą w krain

stadionami i placami sportowymi jako terenami 
ćwiczebnymi dla wojska. Nic też dziwnego, że w 
chwili objęcia władzy przez rząd demokratycz
ny, obiekty te znajdowały się w opłakanym sta
nie i dopiero obecnie rękami młodzieży szkolnej 
i pracującej, zostaną ponownie uruchomione. 
W Kantonie znajduje się na ukończeniu budowa 
stadionu sportowego .który będzie mógł pomie
ścić ok. 100 tys. widzów. W pracach tych bierze 
udział około 14 tys. młodzieży szkól wszelkich 
typów.

Rozległą akcję prowadzi się również na polu 
przygotowania nowych kadr sportowców. Przy 
niektórych uniwersytetach i instytutach pedago
gicznych utworzono wydziały kultury fizycznej 
i sportu. Poza tym na licznych kursach przygo
towuje się kadry przyszłych trenerów, nauczy
cieli i kierowników organizacji sportowych.

Prawie we wszystkich zakładach naukowych 
wychowanie fizyczne wchodzi jako przedmiot, 
obowiązkowy do programu nauczania. Niema
łymi sukcesami wykazać się już może ruch pio
nierski, zapoczątkowany w roku ub. Dziś orga
nizacja pionierów, oparta na wzorach radzieckich, 
liczy ponad 500 tys. członków. Wiele uwagi po
święca się wychowaniu fizycznemu w Armii Lu
dowej, gdzie gimnastyka włączona jest do pro
gram,! zajęć porannych.

№1 ajbardziej popularny i masowy charakter 
n ma koszykówka, przy czym stwierdzić na- 
“®leży, iż poziom techniczny graczy jest wy

soki. Ogólnie rozpowszechniony jest tenis stoło
wy. Piłka nożna i siatkówką są mniej popu
larne, zdobywają sobie jednak coraz więcej 
zwolenników. Budzi sie również zainteresowanie 
dla lekkiej atletyki, pływania i gimnastyki.

Sportowcy Chin Ludowych mają przed sobą 
jasna i radosną przyszłość. Pod przewodnictwem 
Partii Komunistycznej z jej przywódcą Mao Tse- 
Tungiem na czele biorą oni czynny udział w bu
downictwie nowego życia. (K)

o obrońcę tarnowian 1 wpadła do siat
ki. Zawody prowadził ob. Haselbusz 
(Warszawa). Widzów około

& ❖ ❖
Sukcesowi bytomian nie towarzy

szyły . tradycyjne już na 
miejskim entuzjazm i objawy radości. 
Kilkunastutysiączna widownia miała 

żal do napastników Ogniwa, którego 
wcale nie starała się ukrywać. Pre
tensje te były tym bardziej uzasadnio 
ne, że gospodarze poza pierwszym 
kwadransem mieli olbrzymią przewa
gę. Zasługa to przede wszystkim 
trzech pomocników — Narlocha, Le- 
lonka i Strzewiczka. Pewni w defen
sywie, łatwo sprostali zadaniu po
wstrzymania nielicznych i przejrzy
stych zamierzeń zaczepnych gości. 
Niezmordowanie odsyłali każdą pił
kę, należycie mierzoną, pod nogi 
swoich napastników. Trójka pomocy 
Ogniwa niepodzielnie panowała nad 
sytuacją, stwarzając własnemu atako
wi pewne zaplecze.

Toteż tylko piątkę ataku bytomian 
należy obarczyć winą za to, że tar
nowianie nie opuścili Śląska z więk
szym bagażem utraconych bramek. 
Nawet Wiśniewski podobnie jak jego 
współpartnerzy raził tym razem non
szalancją i nie umiał się uwolnić spod 
opieki prymitywnego zupełnie obroń
cy.

Odmłodzony zespół pokonanych wy 
kazał w tym meczu sporo braków, Je
dyne zalety to szybkość i nieustępli
wość w grze. Wystawienie Barwiń- 
skiego na pozycję prawego łącznika, 
co zresztą nie zdarza się po raz pierw
szy, uważać należy za grube niepo
rozumienie. Zadowolił bramkarz Dwu
rażny i do pewnego stopnia mógł się 
podobać Roik III, najbardziej wyszko
lony technicznie gracz gości.

stadionie

Gwardia Szczecin u wrót pierwszej ligi
Związkowiec Radom — /1

Gwardia Szczecin
Bramki dla Gwardii zdobyli: 

Foryszewski 2 i Nowacki 1 —
dla Związkowca Gnieżek i Cza- 
chor II.

Piłkarze czescy 
w Bułgarii

SOFIA. W Ub. tygodniu gościli w 
Bułgarii piłkarze pilzneńskiej Skody, 
którzy rozegrali trzy spotkania. Pierw 
sze dwa występy gości zakończyły sie 
remisowo 1:1, przy czym przeciwnika, 
mi ich były zespoły; stroitieł (Sofia) 
i gpartak (Stakin). yy ostatnim meczu 
Skoda uległa drużynie Torpedo w 

Plowdiw 1:2.

Widzów 4.000. Sędzia Kerk (Gli 
wice).

Początek spotkania nie zapowia 
dał porażki miejscowych. Narzu
cili oni od razu dość silne tempo 
i przez dwa kwadranse często nie 
pokoili bramkarza gości. Niestety 
tylko raz zdołali oni zmusić bram 
karza Gwardii do kapitulacji.

Druga 
zupełnie odmienny obraz. 2ywy 
przebieg 
wcześnie 
doszli szczeciniacy. Kolejno zdo
bywają oni trzy bramki i dopiero 
finisz Związkowca zapewnia mu 
drugj punkt. Ostatnie minuty sto 
ją pod znakiem desperackiej obro 
ny zwycięzców i gry na utrzyma
nie wyniku.

W Gwardii wyróżnili się kierów 
nik ataku Foryszewski i energicz 
ny obrońca Borazzio. U miejsco
wych zasłużyli sobie na wyróżnię 
nie obrońca Klocek i trio środ
kowe linii ofensywnej

część meczu przyniosła.

gry wyczerpał przed- 
gospodarzy i do głosu

Irener Seidl w łodzi
WARSZAWA. Trener węgierski Seidl 

został przez PZPN przydzielony do 
Lodzj dla ŁKS Włókniarza na okres 
tygodniowy^ po czym uda się na obóz 
kondycyjny kadry narodowej, organi
zowany przez PZPN dla zespołów re
prezentacyjnych przed zawodami z 
Czechosłowacją j Bułgarią. Obóz ten 
trwać będzie od 9 października do 
końca miesiąca. Miejsce obozu nie zo
stało jeszcze ustalone.

sfc * &
Zarząd Stali w Lipinach został 

ukarany grzywną 5000 zł. oraz naganą 
za niewłaściwe zorganizowanie porząd 
ku na zawodach z Ogniwem bytom
skim, w czasie spotkania norzadkowi 
znajdowali się w stanie nietrzeźwym.



2.srfr*.

Warszawa- Sztokholm 4:2 3 mecze w
Wróćmy jednak na kort. Dzień jest 

wyjątkowo pogodny, słoneczny. Wiel
kie trybuny wokół kortu — szczelnie 
nabite. Rosły ciemnowłosy młodziutki 
Davidsson ma ruchy jakby nieco ocię
żałe, ale... tylko do chwili, kiedy nie 
pada pierwsza piłka Jeden, drugi 
skok i długoręki Szwed jest już przy 
siatce, skąd bije z całej siły woleje 
płasko, szybko- po rogach. Będziemy 
go tak widzieli przez trzy godziny 
(Lak jest!), w tych skokach i przy 
siatce — i przy siatce zostanie go 
ostatnia piłka tego meczu, która bita 
rakielą Skoneckiego minie go, śmiga
jąc wzdłuż linii.

Przez trzy godziny Polak odpierał 
te błyskawiczne ataki, bijąc piłki z nie 
prawdopodobną precyzją — bo mijać 
trzeba było Szweda tak, by piłki pa
dały na linie, (tylko wówczas ich nie 
sięgał), albo lobami, które jednak nie 
siniały oyć za krótkie, bo następował 
„atomowy’4 smecz.

Zaczęło się nieźle. Skonecki objął 
prowadzenie. 2:0, 3:1, 4:2, 5:3. Ale 
Szwed rozgrywa się coraz więcej. Ol
brzymimi susami dochodzi do najtrud
niejszych piłek i z najtrudniejszych 
pozycji natychmiast atakuje, pędząc 
po każdej niemal piłce do siatki. Wal
ka trwa i z każdą minutą nabiera na 
zaciętości.

Skonecki nie może mimo najwyż
szych wysiłków przełamać serwisu 
Da vids son a, który prowadzi 8:9, 9:10. 
Ale oto nagle przełamuje go i natych 
miast obejmuje prowadzenie 12:11 by 
skolel jednak przegrać swój serwis 
(12:12) i znów oddać prowadzenie Szwe 
dowi. Piłki mkną z olbrzymią szyb
kością, muskają linie, lub bite z całej 
siły w kilkumetrowych kozłach prze
skakują na trybuny. Jest 13:13. Z ra
kiety Szweda wystrzeli wuj ą znów ple 
kielne strzały serwisowe. 13:14. Dwa 
trzy rzuty do siatki. Set 13:15. Walka 
była wspaniała.

Davidsson jest cały mokry Przy 
nachyleniu głowy krople potu spada- 
ja mu z czoła. Długo wyciera się ręcz 
nikiem. Zaczyna sie set drugi. Sko
necki jest w ataku. Zmienia długość 
piłek. Przy biegach Szweda do siatki 
bije piłkę lekką crossując. Piłki te 
zaczynają „siadać” na rakiecie Szwe
da. Kilka wspaniałych lobów przecho 
dzi nad Davidssonem nrmo jego po
tężnych skoków w górę

Polak licytuje się sam ze sobą w 
precyzji swych zagrań, raz miękkich,

Stal Katowice 17 26 53:25
Ogniwo Bytom 16 25 37:15
Ogniwo Tarnów 17 24 33:13
Stal Lipiny 16 18 42:22
Związkowiec Chełmek 16 15 30:34
Ogniwo Częstochowa 17 15 27:32
Związkowiec Przemyśl 17 13 23:43
Włókniarz Częstochowa 16 11 21:41
Kolejarz Przemyśl 17 10 16:36
OWKS Lublin 15 7 19:40

Stal Katowice
Ogniwo Częstochowa

5:3 (3:1)
KATOWICE. Dużo emocji przeżyli 

zwolennicy katowickiej Stall podczas 
jej niedzielnego meczu z Ogniwem 
Częstochowa. Kandydat na pierwszo
ligowca był bliski utraty obydwu pun 
lctów.

Stal zaczęta bardzo bojowo 1 na kil
ka minut przed końcem pierwszej po 
łowy prowadziła 3:0, zdobywając bram 
ki ze strzału samobójczego obrońcy 
gości, Bubla, oraz przez Blanię 1 Goc- 
r.era.

Po trzeciej bramce do głosu doszło 
Ogniwo, demonstrując zagrania pierw 
szorzędnsj marki. Pod bramką Stali 
zaczęło być bardzo gorąco i w 43 mi
nucie ezęstochowianle zdobyli pierw
szy fctunkt przez Rydalskiegó.

Po śmianie stron Ogniwo zagrywało 
koncertowo. Jego szybkie akcje stwa
rzały co chwilę niebezpieczeństwo pod 
bramką stali, w 2 minucie Halkiewlcz 
główką zdobył drugi punkt dla gości 
a w kilka minut później Ryflalski wy
równał. Ta bramka załamała zupełnie 
Stal. Wydawało sle, że zwycięzcą me
czu mogą być tylko goście. Wskutek 
jednak zlej taktyki formacji defensyw 
nych Ogniwa, gospodarze zdołali prze 
chylić szalę,zwycięstwa na' swoja ko
rzyść. sawiódł fatalnie broniący bram 
karz ogniwa, puszczając łatwe strzały 
Szymury i Krężla.

W drużynie zwycięzców najlepszymi 
graczami byli: bramkarz Brudny. Krę 
żel j Szombara. u pokonanych dosko
nale zagrywał Halkiewlcz w napadzie 
oraz obrońca Serdak.

Zawody prowadzi! dobrze sędzia Na- 
porski. tyidzów 4.C00.

Związkowiec Przemyśl — 
Zw. Chełmek 2:1 (2:1)
PRZEMYŚL, (tel.) Drużyna go

spodarzy po licznych niepowadze 
niach pokazała przed blisko 5.000 
widzów grę ambitną i mecz wy
grała zasłużenie.

Prowadzenie zdobyli gospoda
rze w 13 minucie przez Filipka. 
Goście z Chełmka zdobyli wyrów 
nahie w 31 min. Strzelcem by! 
Zatorski. W 10 minut później po 
kornerze, najlepszy zawodnik go
spodarzy Kaczenko uzyskał gło
wą drugą, a jak się okazało, zwy
cięską bramkę dnia. Obustronne 
wysiłki nie przyniosły już rezul
tatu.

Włókniarz Częst. — 
Kolejarz Przemyśl 0?0
CZĘSTOCHOWA, (tel.) Włókniarz 

miM przewagę techniczną, której Ko
lejarz przeciwstawił dobrą grę jedy
nie w linH obrony. v

Widzów 4.000, 

krótkich, innym razem twardych, dłu
gich, szybkich piłek po rogach. David- 
sson jest rozbiegany po korcie, daleko 
poza kortem. Robi olbrzymie wysiłki 
by przełamać ten system gry i narzu
cić swój. Więc znów gna do siatki 
raz, drugi, dziesiąty. Niemiłosiernie 
mijany, nie zraża się, nie peszy. Ro- 
binsonuje -do beznadziejnych piłek.

Ale Polak zbiera gemy 1:0, 2:0, 3:0, 
atak Szweda — ale Skonecki jest czuj 
ny, bezbłędny — 4:0, 5:01

W szóstym gemie wywiązuje się tak 
zajadła walka, że na trybunach jak
by zamarło. Ani jeden szmer nie za
kłóca dźwięku strun, bijących białe 
kule: pęc, pęc, pęc. Huragan braw. 
Skonecki jeszcze raz mija Szweda i 
drugiego seta wygrywa 6:0.

Regularny, szybki, zwinny Polak nie 
wypuszcza inicjatywy. Coraz częściej 
chodzi do siatki i wśród gromkich 
braw, „zabija” piłki. Trzeci set 1:1- 
2:1, 5:1, ale wiemy, że to nie koniec. 
Jedna druga chwili dekoncentracji u 
Polaka i już Szwed atakuje, w swym 
ulubionym miejscu — przy siatce. 5:2, 
5:3, 5:4. Serwis Skoneckiego. Szwed 
troi się na korcie, nie nadąża jednak 
do piłek, które mijają go, wyciągnię
tego o centymetry. Set 6:4 dla Po
laka.

Zwycięstwo polskiego debla
W niedzielę na centralnym korcie 

CWKS w warszawie zakończony zestal 
mecz tenisowy Warszawa—Sztokholm. 
Przed południem Jędrzejowska zmie
rzyła sie z Gullbrandsson. w pierw
szym secie Polka grając doskonale 
wygrała gładko 6:2. W drugim Szwed
ka przysp'eszyla grę i zdołała nawią
zać wyrównaną walkę. Doskonale skra 
cane piłki stosowane przez Jędrzejów 
ską zmęczyły przeciwniczkę, która i 
w drugim secie uległa 9:7. Był to trze 
ci punkt zdobyty dla barw Warszawy.

Wraz z następną grą zaczęła się już 
n;eco gorsza passa. Piątek będąc na 
dal bez formy nie potrafi! zagrozić 
Stockenbergowl. rezultacie przegrał 
w trzech setach 2:6 5:7, 5:7. Młody 
Szwed rozgrywał sie stopniowo 1 po
kazał bardzo dobrą grę przy siatce 
na którą Piątek nie umiał znaleźć od 
powiedzi. Był to pierwszy punkt dla 
Sztokholmu.

Po południu rozegrano jako pierw
szą grę. spotkanie w grze mieszanej. 
Liczyliśmy, że punkt ten może przy
paść "Warszawie. Niestety niezbyt do
bra gra naszej pary Jędrzejowskiej i 
Skoneckiego przysporzyła drugi punkt 
barwom Sztokholmu. Wynik 6:1, 3:6, 
6:3, dla pary szwedzkiej Gullbrands
son, Dawidsson. Szwed był nie do mi
nięcia przy siatce. Punktacja 3:2 dla 
Warszawy.

Rozpoczęła się gra podwójna męż
czyzn. Bodajże nikogo nie było na try 
bunach. ktoby mógł przypuszczać, że 
to spotkanie wygrają Polacy Naprze
ciwko Skoneckiego i Piątka stanęli 
Szwedzi Davidsson. Axelsson, gdyż 
Stockenberg miał tego dnia rozegrać 
jeszcze jedno spotkanie z Radziem. 
Ale mimo tego że obok Davidssona 
staną! Axelsson wydawało się iż Pola 
cy nie dadzą rady doskonałej parze 
szwedzkiej. Rzecz się jednak miała 
inaczej. Już pierwszy gem wykazał, że 
Axelsson nie jest jednak dobrym de- 
bllstą. Polacy natomiast zaczęli grać

Kraków
KRAKÓW. Niedzielne spotka" 

nia o mistrzostwo klasy „A“ o- 
kręgu krakowskiego dały nastę
pujące wyniki:

GRUPA I: Gwardia Kraków 
Ib —■ Kolejarz Nowy Sącz 0:0, 
Spójnia Okocim — Unia Kra
ków 2:0 (0:0), LZS Bieżanów —* 
Kolejarz Wieliczka 0:0, Stal 
Prądnik — Unia Mościce 6:0 
(5:0).

GRUPA II: Budowlani Skawi
na — Ogniwo Kraków Ib 1:2 
(1:0), Spójnia Kraków — Unia 
Azoty 5:0 (1:0), Budowlani Kra
ków — Kolejarz Sucha 5:2 (3:1), 
Spójnia Nowy Targ — Włókniarz 
Trzebinia 2:3 (2:1).

GRUPA III: Unia Oświęcim
— Włókniarz Korona 1:0 (0:0), 
Stal Chrzanów — Unia Borek 
1:1 (1:0), Związkowiec Wadowi
ce — Włókniarz Andrychów 1:2 
(1:1).

GRUPA IV: Kolejarz Kraków
— Stal Biała 1:2 (1:1), Włókniarz 
Kęty — Związkowiec Zembrzyce 
4:0 (2:0), Unia Żywiec — Kole
jarz Płaszów 1:2 (0:2), Związko
wiec Ib Kraków — Związkowiec 
Żywiec 1:1 (0:1).

Opole
Kolejarz Opole — Związkowiec 

Brzeg 5:1 (1:0)
Kolejarz Kędzierzyn — Związ

kowiec Otmęt 0:3 (0:1)
Budowlani Opole — Stal Za

wadzkie 3:1 (1:0)
Kolejarz Kluczbork — Unia 

Zdzieszowice 4:1 (2:0)

GRUPA II
Związkowiec Koźle — Włók

niarz Prudnik 0:9 (0:4)
Gwardia Głubczyce — Spójnia 

Grodków 0:2 (0:1)
Ogniwo Nysa — Unia Głucho*  

łazy 2:0 (0:0)

Rzeszów
RZESZÓW (tel. wł.) GRUPA Ii 

Unia Gorlice — Unia Krosno 2:0 (1:0)

Davidsson kłusem biegnie do szatni 
— na masaż. W czwartym, wypoczęty, 
rusza z impetem do ataku i mimo że 
Polak początkowo prowadzi 3-1 odra
bia uunkty i przejmuje prowadzenie. 
Wychodzą mu wszystkie pierwsze pił
ki serwisowe. Skonecki za krótko lo
bu je. Set dla Szweda 3:6.

W ostatnim wyrównana walka do' 
2:2. Polak jest świeższy. Szweda za
czynają chwytać kurcze nóg. Chwila
mi kuleje. Zmieniając strony kortu 
siada na krzesełku, a nogę masuje 
mu kierownik szwedzkiej drużyny. I 
znów Davidsson w ataku, znów jest 
przy siatce lecz coraz mniej pewnie 
wychwytuje piłki Polaka, posyłane 
niezawodnie, nieomylnie. Davidsson 
jest bardzo zmęczony. Przy stanie 5:2 
Polak ma pierwszego meczbo-la. Szwed 
broni i wygrywa gema. Przy stanie 
5:3 Skonecki gra niezmiernie regular
nie. Ma znów 2 meczbole — Davidsson 
broni przy siatce.

I jeszcze jeden meczbol Polaka. Da- 
vidsson pędzi do siatki — ale piłka 
precyzyjnie splasowana mija go.

To był piękny mecz i bodajże naj
cenniejsze zwycięstwo Skoneckiego w 
jego dotychczasowej karierze.

W piątkowej grze Skonecki pokonał 
Szweda — Stockenberga. Wynik 6:1, 
6:3, 6:1. Szwed grał dobrze, atakował, 
był szybki ale trafił na bardzo dobrą 
formę Polaka, który długimi okresami 
grał bezbłędnie. Stockenberg zagubił 
się w końcu na korcie ulegając gład
ko. będąc chwilami (mimo ambitnej 
walki) zupełnie bezradny. Po dwóch 
dniach w ogólnej punktacji Warszawa 
prowadziła 2*0.

ambitnie i spokojnie. Po dość wyrów
nanej walce, w którel jednak ostatnie 
słowo meli do powiedzenia zawsze Po 
lacy pierwszego seta wygrywamy 6:3.

W -drugim walka jest jeszcze bar
dziej zacięta zwłaszcza bardzo dobrze 
gra Davidsson, który „nadrabia“ blę 
dy partnera lecz jednak i w tym se
cie Polacy mają lepsza końcówkę i 
wygrywają seta 6:4. Trzeba przyznać 
że obaj nasi tenisiści grają ambitnie 
i dobrze taktycznie. Na trybunach po 
ruszenie bo jest to jednak pewnego 
rodzaju sensacja.

Rozpoczyna się trzeci set, w którym 
o dziwo zaczyna coraz więcej błędów 
popełniać Davidsson. Niebezpieczna 
zapora zaczęła się chwiać i było ja
sne. że sprawa jest przesadzona. Istot
nie Polacy po dalszej bardzo ambitnej 
grze wygrywają również j trzeciego 
seta 6:3, mecz i czwarty punkt dla 
Warszawy.

To niespodziewane zwycięstwo było 
żywiołowo oklaskiwane przez licznie 
zgromadzoną publiczność. Punktacja 
4:2 dla Warszawy, zapewniła narn już 
zwycięstwo. W ostatnim spotkaniu 
stanęli naprzeciw siebie Stockenberg 
i Radzio. I tu równeż mało było gło
sów które stawiałyby na Radzia. A 
jednak nasz młodzik, który niewątpli
wie ciągle robj postępy nie tylko po
trafił nawiązać równorzędną walkę z 
doskonałym Szwedem, lecz po zażar
tych długich wymianach piłek uroz
maicanych atakami przy siatce, potrą 
fil wśród ogólnego entuzjazmu na try 
bunach wygrać pierwszego seta 10:3. 
W drugim Szwed rozpoczął szaleńczy 
atak przy siatce, i wygrał tego seta 
6:3. Zapadające ciemności nie Dozwo
liły na dokończenie tego spotkania.

Ponieważ drużyna szwedzka musi 
powrócić do kraju, mecz ten nie bę
dzie zakończony i ogólna punktacja 
spotkania brzmi 4:2 dla Warszawy.

S. Gostomski

Spójnia Rzeszów — Związkowiec Ja
sio 1:0 (0:0). GRUPA II: Kolejarz Ja
rosław — Ogniwo Rzeszów 0:2 (0:1), 
Stal Stalowa Wola — Gwardia Luba 
czów 4:0 (2:0), Unia Przeworsk — 
Związkowiec Jarosław 6:2 (3:0).

Bohdan Smyki

NA START
Krzepkie są nogi i twarde ręce, 
pręży się młodość w spojrzeniach błysku. 
Hejże kolego, kto szybciej, więcej —
— wydrzemy nowy rekord boisku.
Ja od warsztatu, a ty od pługa — 
bratniego ducha jednaki hart, 
jednako bieżnia przed nami długa — 
„Na miejsca...“ „Gotów,..“ „Start.“ 
Dziś nas tysiące, jutro 'miliony. 
Treningiem mięśnie przekupmy w stal. 

Sprawni' do pracy i do obrony ■ 
z pieśnią na ustach idziemy w dal.
Czworobok ringu przed nami tańczy, 
wolę zwycięstwa. żaciśnij w pięści, 
w zwarcie... po męsku, nie czas się niańczye — 
bij jeszcze mocniej, atakuj częściej.

IV sportowym starciu my przeciwnicy. 
Trzy rundy uścisk zakończy rąk. 
Śmieją się oczy do rękawicy — 
„Ring wolny... Cisza... gong.

Dziś nas.....
Posiać zastygła nad trampoliną 
odbicie... wyprost... wódy plusk miękki... 
O jdkżeś piękna, wtedy dziewczyno, 
gdy kreślisz lukiem zuchwałym błękit.
Dumne proporce łopocą w wietrze 
razem klubowych bronimy barw. 
Walcz koleżanko, o metr po metrze, 
walcz jak przodownik o szkarłat szarf. 

Dziś nas......
Szermierzu, śmiałą wystrzel ripostą — 
Zwycięstwa drzemią na ostrzu szpady. 
Piłkarzu „bomba“ do bramki prosto, —
— nic nie pomogą robinsonady.
Rakietę pochwyć mocarną dłonią, 
jak grom niech szybki uderzy smecz, 
nagrodą będzie zwycięski koniec —- 
wygrana walka, wygrany mecz.

Dziś nas tysiące......
Wiersz nagrodzony na konkursie poetyckim GKKJT.

Włókniarz Łedż-Ввй. Siorzów 1:1 (1:1>
Łódź (teł. wł-) Bramkę dla Włók 

njarza zdcfbył w 2 min. Baran z 
karnego, wyrównał w 41 rnin. Wie 
ozorek również z karnego. Sędzio 
wał Wójcik z Wrocławia. Widzów 
około 12 tysięcy.

Włókniarz: Szczurzyński, Wio*  
tlarczyk, Pietrzak, Miller, Urban, 
Wapiennik, Hogendorf, Baran 
Szymborski, Patkolo, Janeczek, 
(Kurowski).

Budowlani: Janik. Karmańslst, 
Janduda Kulik, Wieczorek, Gaj- 
dzik, Glane. Spodzieja, Salwiczek, 
Kalus i Barański.

Włókniarze zagrali minimalnie 
tylko lepiej, niż przed tygodniem 
w Poznaniu ; to nie wystarczyło 
do zwycięstwa. Byli wyraźnie słab 
si od przeciwnika i wynik remiso 
wy mogą uważać za szczęśliwy.

Napad Włókniarza cierpiał na 
wiele braków*.  Do wszystkich je
go wad doszło obecnie zdenerwo
wanie. Sytuacji nie zmienili dwaj 
nowopozyskanj piłkarze z Trzebi
ni: Janeczek i Szymborski. Ten 
ostatni wykazał się nieprzeciętny 
mi warunkami fizycznymi, dużym 
ciągiem na bramkę, ale ostatecz
nie sam jeden nie był w stanie 
sforsować obrony chorzowian.

Gorzej jeszcze od napadu grała 
pomoc, w której na dobrą sprawę 
tylko Wapiennika może ominąć 
najsurowsza krytyka. W sumie 
więc ciężar gry spoczywa! przede 
wszystkim na trójce obronnej-

Kolejarz Wwa--Zw. Kraków 5:1 (4:1)
WARSZAWA. Składy drużyn: Związ 

kowisc Kraków: Stefaniszyn, Jodłow
ski, Feluś (Kąliciński), Górecki, Lasie- 
wicz, Bieniek, Parpan II, Browarski, 
Nowak, Bożek, Glajcar.

Kolejarz Warszawa: Borucz, Wolosz, 
Jażnicki, Szczepański, Brzozowski, 
Gierwatowski, Łabęda, Popiołek, Łącz, 
Koczewski (Szularz), Wesołowski.

Widzów 9.000. Sędziował Nalepa 
z Opola.

Bramki zdobyli: w 8 min. Nowak, 
w 21 min. Wesołowski, w 28 min. 
Łącz, w 39 min. Wesołowski i w 71 
min. Wesołowski.

Drużyna warszawska wygrała spot
kanie zasłużenie, będąc we wszystkich 
liniach znacznie lepszym zespołem. 
Groźny atak krakowski został zupeł
nie unieszkodliwiony skuteczną grą 
obrony warszawskiej. Obaj boczni 
pomocnicy Kolejarza potrafili skutecz
ną obronę połączyć z zadaniem wspie 
rania własnego ataku. Atak miejsco
wych zagrał znacznie lepiej, a co waż
niejsze skuteczniej, niż w ostatnich 
spotkaniach. Cala piątka ataku, do
statecznie szybka, nie bawiła się w 
kombinacje, ale długimi piłkami kiero 
wanymi na skrzydła, zdobywała szyb
ko pole. Debiut Koczewskiego wypadł 
udanie.

Budowlani zaprezentowali 
wiele wiecej elementów pewnej 
klasy piłkarskiej. Widziało się 
scementowane formacje, obronne. 
Również w napadzie Salwiczek i 
Glanc zdradzali inklinacje do ze
społowej gry.

O ile jednak nie bardzo udawa*  
ły się zagrania napadu, to linie 
obronne chorzowian tworzyły mur 
nie do przebycia. Przyzwyczaili*  
śmy się chwalić Wieczorka, ale 
nie jesteśmy pewni, czy na tym 
meczu wyższa lokata nie należy 
się Gajdzikowt, który bardzo ofiar 
nie walczył z Baranem i całkowi
cie go unieszkodliwił. Również 
Janduda pieczołowicie krył Hogen 
dorfa.

Unia Chorzów-Zw. Poznań 4:0 (2:0)
CHORZÓW. Składy drużyn: RUCH: 

Szymkowiak (Wyrobek), Bomba, Ge- 
bur, Jacek, Bartyla, Suszczyk, Ku
bicki, Tim, Breiter, Cieślik, Alszer. 
ZWIĄZKOWIEC: Krystkowiak, Sta
niak, Pyda, Skrzypnlak, Groński, 
Wajs, Smulski, Opitz, Jóźwiak, Kaj- 
dasz, Stachowiak.

Sędziował Kropickl ze Szczecina. 
Widzów 10.000.

Bramki zdobyli: do przerwy — Tim 
w 13 min., Cieślik z rzutu karnego w 
38 min., po przerwie — Cieślik w 29 
min. i Breiter w 37 .min.

Ruch wyszedł na boisko pewny wy
sokiego zwycięstwa i ta zbyt wielka 
pewność siebie spowodowała, że nie 
dużo brakowało, aby na boisku w Haj 
dukach padła największa niespodzian
ka tegorocznych rozgrywek ligowych. 
Outsider, nie mając nic do stracenia,

Wprawdzie nowy łącznik Kolejarza 
już w pierwszej połowie został kon
tuzjowany, przetrwa! z trudem jeszcze 
kilka minut po przerwie, ale to co 
zademonstrował, wystarczy do pozy
tywnej oceny. W ataku całkiem nie
źle zagrał tym razem jako skrzydło
wy Łabęda, Łącz i Popiołek wykazali 
również poprawę.

Zespół gości zagrał wyjątkowo sła
bo. Formacje defensywne nie potra
fiły skutecznie kryć napastników. 
Stefaniszyn wyłapywał pewnie górne 
strzały, natomiast był słabszy przy 
dolnych piłkach.

Z nowego przepisu, zezwalającego 
na wymianę jednego zawodnika sko
rzystały obie drużyny. Kolejarz wy
mienił kontuzjowanego Koczewskiego 
na zupełnie dobrego w tym spotkaniu 
Szularza, Związkowiec zyska! przez 
wymianę Felusia na Kalicińskiego.

Stanisław Brun 
osiągnął najlepszy czas 
w Molo-Crossie

WARSZAWA. W niedzielę w 
Chylicach pod Warszawą odbył się 
Moto-Cross — ostatnia eliminacja do 
mistrzostw raidowych Polski,

W klasie do 130 ccm zasłużone zwy 
cięstwo odniósł Radzikowski (Związ
kowiec Warszawa) na SHL w czasie 
19,45,8 min., zdobywając wraz z Plot- 
zitzkiem (Spójnia Warszawa), który 
uplasował się na drugim miejscu 
(19,54,61, złote medale. Posiadający 
największą ilość punktów Szczurowski 
(Związkowiec Warszawa) przybył na 
czwartym miejscu.

W kategorii do 250 ccm zwyciężył 
zdecydowanie Stanisław Brun (PKM 
Ogniwo Warszawa) 17,06,2 min. (rów
nież złoty medal) przed Zurawieckim 
iBudowlani Gliwice) złoty medal 17,54 
min. i Cicliowskim (Spójnia Warsza
wa).

Krysztof Brun (PKM Ogniwo) zdobył 
złoty medal w klasie do 350 ccm — 
czas 18,30 min., plasując się przed 
Kubisą (Górnik Czeladź) — '21,55,8 
min. Niespodzianką było odpadnięcie 
na przedostatnim okrążeniu wspaniale 
prowadzącego Kwiatkowskiego, fawo
ryta w kategorii powyżej 350 ccm. 
Pierwsze miejsce zajął Szarle (PKM 
Ogniwo) 17,31 min. przed Dąbrowskipi 
(Związkowiec Gdańsk) — 21,05,4.
Szarle zdobyć złoty medal.

W kat. maszyn z wózkami zwycię
stwo odniósł Kamiński (PKM Ogniwo) 
22,25,2 min. przed Meczyńskim (Stal 
Gliwice) 24,22,6 i Zymirskim (Związ
kowiec Warszawa) 24,34,8.

Ogółem komisja rozdzieliła 7 zło
tych medali, 7 srebrnych i 5 brązo
wych.

W wyniku całorocznych walk elimi
nacyjnych raidowych mistrzami Polski 
na rok 1950 zostali: w kat. do 130 
ccm Plotzitzka (Spójnia Kłodzko); w 
kategorii do 250 ccm Stanisław 
Brun (PKM Ogniwo Warszawa), w 
kat. do 350 ccm Krzysztof Brun (PKM 
Ogniwo Warszawa); w kat ponad 3f>0 
ccm Szarle (PKM Ogniwo Warszawa) 
i w kat maszyn z wózkami Kamiński 
(PKM Ogniwo Warszaw«).

Mecz rozpoczął się dość cieka
wie, pod którym to określeniem ro 
zumiemy również nieoczekiwaną 
decyzję sędziego, który w 2 miin. 
podyktował rzut karny w okolicz 
nosciach raczej niezwykłych. Ba
ran zamienił go na bramkę. Po 
15 min. gra się wyrównała i czę
ściej do głosu dochodzili chorzo- 
wianie. W 41 min. arbiter zarzą_ 
dził „jedenastkę" przeciw Włók
niarzom. I tutaj również faul by! 
tak niewinny, jak przy pierwszym 
rzucie, karnym-

Rzeczą godną podkreślenia jest 
wzorowe zachowanie się widowni, 
która nje tylko szczerze oklaski
wała gości, ale protestowała przy 
bardziej jaskrawych przewinie
niach gospodarzy. (K)

zagrał bardzo ambitnie i ofiarnie, sta
nowiąc przez całą pierwszą połową 
równorzędnego przeciwnika.

Były okresy, że warciarze nadawali 
ton grze i przesiadywali całymi mi
nutami na polu Ruchu. Trzeba po
wiedzieć, że Związkowiec sprawił swą 
grą miłą niespodziankę i oklaski, któ
re otrzymywał, były w pełni zasłu
żone. Na szczególne podkreślenie za
sługuje dobra gra Opitza, który nale
żał do najlepszych graczy na boisku. 
Obok niego na wyróżnienie zasłużył 
Krystkowiak.

Zwycięzcy potrzebowali aż 45 mi
nut, aby zastopować żywiołowe ataki 
gości i narzucić im swój styl gry. Do
piero w drugiej połowie Ruch zagra! 
na swym normalnym poziomie i wte
dy drużyna chemików nie miała wła
ściwie słabych punktów. Bardzo do
bry dzień mieli Alszer oraz Bartyla, 
który z powodzeniem zastąpił chorego 
Cebulą. Szymkowiak w bramce bro
nił ryzykancko i w 30 min. drugiej 
połowy został kontuzjowany w gło
wę, opuszczając boisko do końca me
czu.

йрс ZACHODNIA
Gwardia Szczecin 17 24 41:27
Stal Sosnowiec 17 22 41:28
Włókniarz Chodaków 17 21 42:31
Budowlani Gdańsk 17 19 32:30
Kolejarz Bydgoszcz 16 18 40:30
Kolejarz Toruń 16 17 27:23
Włókniarz Widzew 17 17 37:35
Związkowiec Radom 17 11 27:38
Budowlani Świdnica 17 10 19:42
Kolejarz Ostrów 17 9 21:43

Kolejarz Bydgoszcz — 
Stal Sosnowiec 4:0 (2:0)
BYDGOSZCZ (tel. wł.) Kolejarz BycI 

goszcz zastopował zespół sosnowieckiej 
Stali w jej marszu do I ligi. Po wy- 
równanej i stojącej na dobrym pozio
mie grze wygrali lepiej dysponowani 
strzałowo gospodarze, którzy wyko
rzystali większość sytuacji podbram
kowych. Napad Stali gubił się w sy
tuacjach podbramkowych zwlekał ze 
strzałami, był powolniejszy od defen
sywy gospodarzy i tym się tłumaczy 
porażka dotychczasowego leadera ta
beli.

W drużynie zwycięzców najlepiej za 
grał Nowak, który zdobył jedną z bra 
mek. Strzelcami trzech dalszych byli: 
Adamowicz. Wisznicki i wilczek.

W Stali dobrze zagrała linia pomocy, 
a szczególnie Wieczorek oraz bram
karz powązka który wyłapał dużo nie 
bezpiecznych strzałów.

Zawody prowadził b. dobrze sędzia 
Łazarewicz z Warszawy.

Budowlani Gdańsk — 
Budowlani Świdnica 

5:0 (3:0)
GDAŃSK. Gospodarze, mimo, iż 

wystąpili w składzie osłabionym 
brakiem Karuzeli, Pistuli i Kupce 
wieża, zdołali rozstrzygnąć spot
kanie wysoko na swoją korzyść. 
Swidniczanie zaprezentowali się 
bardzo słabo. Zawody stały na ni 
skim poziomie. Najlepszym gra
czem na boisku był Gronowski. 
Bramki dla gdańszczan strzelili: 
Kokot — 2, Gronowski, Rogocz 1 
Baszkiewicz po 1. Sędzia Kukuc- 
ki z Gdańska. Widzów ok. 5.000.

Kolejarz Ostrów — 
Włókniarz Widzew 

3:2 (3:2)
OSTRÓW (tel. wł.) — Gra stała 

na dobrym poziomie. Technicznie 
zdecydowanie przeważała druży
na łódzka, która jednak nie po
trafiła znaleźć radykalnego sposo
bu na ambitnych kolejarzy.

Strzelcem wszystkich trzech bra 
mek dla zwycięzców był Bara
niak. Dla Włókniarza obie bramki 
strzelił Różycki. Sędziował dobrze 
ob. Mąrlmski z Zielonej Góry. 
Widzów 1000

Kolejarz Toruń —
Włókniarz Chodaków 

1:3 (1:1)
ТОКи'Я. Kolejarz rozczarował swych 

licznych zwolenników zagrywając bar 
dzo słabo. Spotkanie stało na słabym 
poziomie. Zwycięzcy bylj we wszyst
kich liniach lepsi ód przeciwnika.

Bramki dla Włókniarza zdobyli*  
Blaszczyk, Cyganik i Pawlak, a 'dla 
Kolejarza — Kamiński, sędziował No
wacki. Widzóvz 3000.



2. f@o r.

Polska północna - Polska zachodnia 138:96
GDAŃSK (tel. wł.) Ostatnie w tym 

roku spotkania międzydzieluicowe od
były 3ię w sobotę i w niedzielę, przy 
czym w ramach tych zawodów prze
prowadzone zostały: w LUBLINIE, 
gdzie spotkała się Polska środkowa 
z południową, 5-bój kobiet, a w 
GDAŃSKU, gdzie Polska północna wal 
czyła z zachodnią — 10-bój o mi
strzostwo Polski. Również zawodni
cy i zawodniczki, którzy 
z wyjazdem do Bułgarii 
udziału w półfinałach 
drużynowych, uzupełniali 
konkurencje. W związku
prezy były trudne do przeprowadze
nia pod względem organizacyjnym.

Największym kłopotem organi
zatorów i zawodników był fatalny stan 
bieżni. Biegacze grzęźli po kostki, to
też trudno omawiać konkurencje bie
gowe pod względem ich wartości, jak 
i wyników. Dostarczyły one jednak 
sporo emocji, np. bieg Potrzebowskie
go z ŁeWickim na 1.000 m, lub Le-

w związku 
nie brali 
mistrzostw 
brakujące 

z tym im-

wickiego z Kielarem na 3.000 m. W 
pierwszym biegu wygrał zdecydowa
nie Potrzebowski, przy czym zastoso
wał on po raz pierwszy nową taktykę. 
Udowodnił, że stać go na poprowa
dzenie i rozegranie biegu przez wzię
cie na siebie całego ciężaru walki 
i nie chowanie się za plecami prze
ciwnika. W biegu na 3.000 m walka 
byłą bardzo zacięta. Początkowo pro
wadził Kielas. Po 3 okrążeniach na 
czoło wyszedł Lewicki i oderwał się 
4—6 metrów, jednak Kielas spokojnie 
odrabiał stracony teren, by pod ko
niec przedostatniego okrążenia wyjść 
na czoło i finiszować około 500 m. 
Przy wyjściu na ostatnią prostą Le
wicki atakuje go, by po zaciętej wal
ce odnieść zwycięstwo. W normal
nych warunkach mielibyśmy dwa do
bre wyniki poniżej 8 min. 50 sek.

Najlepszy wynik osiągnął bezsprzecz 
nie Wainberg w trójskoku, potwier
dzając swoją dobrą formę. W pierw
szym skoku osiągnął on 14,48, w dru-

(jim 14,62 m, trzeci skok, minimalnie 
przekroczony, nie był dużo gorszy od 
poprzedniego.

Na zawodach tych spotkali się dwaj 
najlepsi w tej chwili juniorzy w sko
ku w dal, mianowicie Wawrzyniak i 
Okoński. Jak wiadomo, w poprzed
nią niedzielę Okoński, startując w To
runiu, pobił rekord Polski juniorów 
osiągając 6,68 m, jednak w kilka go
dzin później odebrał mu ten rekord 
Wawrzyniak z Poznania, wynikiem 
6,75 m. Okoński i Wawrzyniak dy
sponują dużą skocznością. Świadczą o 
tym najlepiej ich wyniki w skoku 
wzwyż, w którym mimo stylowych bra 
ków pokonali wysokość 1,70 m.

Doskonałe warunki zaprezentowała
z 

po- 
Za- 
sty-

1. Wizę (Z) 12,0; 2. 
3. Nowak (Z) 12,1; 
(P) 6.62; 2. Wawrzy 
Kozerski (P) 5.98;

2. Północ 43,6 (zdyskwalifikowana za 
zgubienie pałeczki).

Juniorzy: 100 m 
Rabenda (P) 12,0; 
w dal: 1. Okoński 
niak (Z) 6.30; 3.
oszczep: 1. Lenartowicz (P) 51.05; 2. 
Borysiewicz (P) 49.65; 3. Switoń (Z) 
46.35 ; 4x100 m 1. Zachód 47.6; 2. Pół- 
noe 47,8;

Seniorzy: kobiety — 100 m 1. Bocla 
nówna (P) 13.5; 2. Orsztynowicz (P) 
13.7; 3. Olejnikówna (Z) 14,0; wzwyż:
1. Lesznerówna (Z) 1.45; 2. Gośeinia-
kówka (P) 1,40, 3. Paszkówna (Z)
1.35; dysk: 1. Drzewiecka (P) 35.05;
2. Duchowna (P) 28.69; Paszkówna (Z) 
26.39; mężczyźni: 1.000 m 1. Potrzebow 
ski (Z) 2,37,5; 2. Lewicki (Z) 2,37,7; 3. 
Mańkowski (P) 2.41,4;

Howi mistrzowie ZS „Spójnia“
w bobsise

SZCZECIN, (tl. wł.) — Trzy dni 
trwające walki o mistrzostwo Zrzesze 
nia Sportowego „Spójnia' zgromadzi
ły na ringu szczecińskim ponad 80 
zawodników. Tak liczny udział pięścią 
rzy zmusił organizatorów do przepro
wadzenia eliminacji w piątek i sobo
to przed południem.

Poziom walk był na ogół słaby. W 
eliminacjach i półfinałach zaledwie 
parę spotkań stało na zadawalającym 
poziomie. Z zawodników najlepiej po
dobał się Kruża, który walcząc w wa
dze piórkowej, zwyciężył kolejno Zy
chowicza (Warszawa) w II rundzie 
przez tko. oraz Bromirskiego z Wroc
ławia przez dyskwalifikację w II. star 
ciu. Ciężką przeprawę miał mistrz 
Polski juniorów, Leiss z Grudziądza, 
w walce z Biczyskim (Śląsk).

Z pozostałych walk półfinałowych 
na wyróżnienie zasługują: spotkanie 
Małachowskiego (Szczecin) ze Stępni- 
kiem (Warszawa) w wadze koguciej,

ze

pierwszym miej-

przyniosły na
iv wadze mu-

KrzjżaBomk! sótoa Pelski 
w 10*  bojo

GDAŃSK, tel. wł. Do 10-boju o 
mistrzostwo Polski zgłosiło się 6 za
wodników: Adamczyk, Krzyżanowski, 
Pachoł, Nowak Krzesiński i Pirszel. 
Zabrakło jedynie zeszłorocznego mi
strza Polski, Małeckiego I i wielo- 
boisty Kuźmickiego. Lekarz, po zba
daniu stanu nogi Adamczyka, orzekł 
że nie może on startować vz konku
rencjach biegowych i w skokach.

12 tys. widsów 
będzie oglądało mecz 
Polska — Finlandia

WROCŁAW (tel.) Frzygotowa. 
nia do pięściarskiego meczu Pol. 
ska — Finlandia są w pełnym to. 

'• ku. Organizatorzy postanowili udo 
stępnić spotkanie 12.000 tys. wi
dzów. Taka też ilość biletów zo= 
stanie rozprowadzona przez za
kłady pracy-

JeSli idzie o ceny biletów to są 
ene dość wysokie. Miejsca przy 
ringu kosztują po 500 zł, a amfi
teatr drugi — 300 zł, zaś balkon 
200 zł.

Przy stolikach sędziowskich jns 
staluje się specjalne, różnokoloro 
we sygnały świetlne, przy pomocy 
których sędziowie będą dawali 
znać, któremu zawodnikowi przy
znali zwycięstwo.

Finowie zamieszkiwać będą we 
Wrocławiu w hotelu „Monopol’1. 
W tym samym hotelu mieszkać 
będą Polacy-

Izydorczyka z Wasiłewskiem (obaj 
Szczecina) oraz Soidryka (Wrocław) 
z Sikorskim z Poznania. We wszyst
kich tych walkach zwyciężyli zawo
dnicy wymienieni na
scu.

Finałowe walki 
stępujące wyniki:
szej Justka (Gd.) wygrał w o. na 
skutek nadwagi Maćkowskiego; 
w koguciej Konopacki (Śląsk) wy 
grał przez dyskwalifikację Mała
chowskiego (Szczecin); w piórko
wej Kruża (Gdańsk) wygrał z 
Izydorczykiem (Szczecin); w lek
kiej Lesit (Bydgoszcz) pokonał 
Jędrzejczaka (Wrocław); w pólśre 
dniej Soldryk (Wrocław) wygrał 
przez t. k o. w 3 rundzie ze Szczę 
snym (Warszawa); w 
Krzesiewicz (Warszawa) 
Kopyckiego (Gdańsk); w 
kiej Głębocki (Szczecin) 
przez dyskwalifikację w 3 run
dzie Bednarza (Poznań); w cięż
kiej Qr°ss (Gdańsk) znokautował 
w pierwszych sekundach walki 
Blacha (Łódź).

W punktacji ogólnej wygrał 
Gdańsk 29 pkt. przed Szczecinem 
24 pkt.,, Wrocławiem 20, Warsza
wą 19 i Śląskiem 15 pkt.

w pchnięciu kulą Tomaszewska 
Gdańska. Duńska w skoku w dal 
twierdziła swoją wysoką klasę, 
obserwowaliśmy u niej poprawę 
Iową. Sztafety pod względem biego
wym stały na dobrym poziomie, a 
jeśli chodzi o zmiany, to trudno mó
wić o jakimkolwiek poziomie.

W skoku wzwyż kobiet Lesznerów
na przeszła 1,45 m, a 1,50 m przy dru
giej próbie strąciła minimalnie. Do
skonale wypadła tu Gościniakówna, 
nasza reprezentantka w biegu przez 
płotki, która wysokość 1,40 m prze
szła z zapasem co najmniej 10 cm, nie 
stety na tej wysokości się skończyło.

Zgodnie z przewidywaniami zdecy
dowane zwycięstwo odniosła Polska 
północna 138:96 pkt.

Wyniki:
I dzień

Juniorki: 60 m 1. Hennig (P) 8,5; 
2. Majewska (Z) 8,8; 3. Pytlakówna (Z) 
8,9: oszczep: 1. Kozłowska (P) 28.13; 
2. Cichocka (Z) 24.63; 3. Maciejak (Z) 
22.48; sztafeta 4&75 m 1. Zachód 42.4;

II DZIEŃ
JUNIORKI: kula — 1. Tomaszewska 

(P) 9,85; 2. Ząbkówna (Z) 9.09; 3. Po
stawa (P) 8.97; w dal: 1. Duńska (P) 
5.05: 2. Czeszko (P) 4.72; 3. Szychow
ska 4.67.

JUNIORZY: wzwyż — 1. Okoński
(P) 1.70; 2. Cecuła (P) 1.70: 3. Wawrzy 
niak (Z) 1.70; kula: 1. Tryllńskl (Z) 
14.94; 2. Jaroszek (P) 14.26; 3. Kozerski 
(P) 14.02.

SENIORZY: Kobiety 4x100 m. 1. Pół 
noc 53,6; 2. Zachód 56,6; Mężczyźni: 
200 m. Stawczyk (Z) 22,8; 2. Mach II 
(P) 23.4; 3. Zelewski (Z) 24,5; 800 m:
1. Długoborskl (Z) 2.06,5; 2. Maćko
wiak (Z) 2.06,5; 3. Lewandowski (P)
2.10.5; 3.003 m: 1. Lewicki (P) 9.05,6; 2. 
Kielas (P) 9.06,5; 3. Mielcarek (Z) 9.29,6 
4x401) m: 1. Północ 3.40,5; 2. Zachód
3.45,8; trójskok: 1. Weinberg (P) 14.62;
2. Dziewolskl (Z) 13.17; 3. Kozerski
(P) 12.72; dysk: 1. Żochowski (P) 41.30 
2. Łomowski (P) 41.05; 3. Adamczyk
(Z) 38,20; młot: 1. Masłowski (P) 50,72, 
2. Zieleniewski (P) 43.44; 3. Kowal
czyk (Z) 35.25.

6.36; kula — 14.53; wzwyż — 1.65; 
400 m — 57,2; Razem 3.230. pkt. 2) Pa
choł (AZS Szczecin) wyniki: 12,1 — 
6.34—11,67—165 —• 57,0; Razem 2.964 pkt 
3) Krzesiński (Spójnia Gdańsk) 12,1 — 
6.12 — 10.37 — 1.70 — 58.8. Razem 
2.827 pkt. 4) Nowak (AZs Wrocław) 
12,5 — 6.11 — 10.63 — 1.55 — 62.0; Ra
zem 2.477 pkt. 5) Pirszel (Budowlani 
Gdańsk) 13,1 — 5.82 — 10.79 — 1.50 — 
60 2; Razem 2.293 pkt.

W drugim dniu dzieslęcloboju pa- 
dly wyniki:

Krzyżanowski: 110 m. p. plotki—16 5; 
dysk — 40,22; tyczka — 2,80; oszczep 
— 40.45: 1.500 m. 5.19 min. Ogółem
5.819 pkt.

Krzesiński:
45.80 — 5.36,8.

Pachoł: 16,9 — 35.70 — 3.00 — 39.85 -4
5.40.4. Ogółem 5.414 pkt.

Nowak: 17,3 — 34.02 — 3.25 — 42.13 —i 
6.08. Ogółem 4.738 pkt.

Pirszel: 19,3 — 31.10 — 2.70 — 42.68 -)
5.10.4. Ogółem 4.363 pkt.

16,8 — 32.83 — 3.40 -i 
Ogółem 5.414 pkt.

■ Nowe rekordy 
lekkoatletów rumuńskich

średniej 
pokonał 
półcięż- 
wygrał

Krzyżanowski w rzucie dyskiem
Mistrzem Polski na rok 1950 

10-boju został Krzyżanowski, który 
był najlepszy z całej stawki., o dru
gie miejsce toczyła się zacięta walka 
między Pachołem a Krzesińskim. Po 
skoku o tyczcę Krzesiński wysunął 
się na drugie miejsce i nie oddał go 
już do końca.

*
I DZIEŃ: 1) 

ma Gdańsk) 100

w

* *
Krzyżanowski (Spój
ni — 12,2; w dal —

BUKARESZT. W dalszym ciągu dni 
żynowych mistrzostw lekkoatletycz
nych Rumunii, odbywających się w 
Bukareszcie, padły trzy nowe rekordy 
kraju. Dwa z nich uzyskano w rzucie 
granatem; w konkurencji męskiej O- 
pris osiągnął wynik 73,08 m, a u ko
biet Mielos _  44,84 m. Trzeci rekord
padl w pchnięciu kulą kobiet (Cam- 
peanu _ 12 18 ih.).

ponadto Manoliu rzuciła oszczepem 
38,52 m, poprawiając rekord krajowy 
w kategorii juniorek.

Polska środkowa - Polska południowa 147:88
LUBLIN (tel. wł.) Spotkanie lek 

ko-atletyczne Polska Środkowa — 
Polska Południowa zgromadziło 
na staręie ok, 80 zawodników i za 
wodnicżek- Szkoda, że nie przyby 
li Kiszka, Gderutto, Bregulanka i 
inni, których się spodziewano w 
Lublinie, co bez wątpienia miało 
ujemny wpływ na poziom i wyni 
ki-

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Polski Środkowej 147:88 pkt. W 
ramach zawodów mistrzostwo Pol

iMicka niistrzpią Polski w 5-hoju
ski w 5-boju kobiet zdobyła 
Miiuiicka (Bud. Szczecin), uzysku, 
jąc 203 pkt., przed Kuźmicką 
(Bud. Chorzów) 182 pkt. Wynika 
te są gorsze od zeszłorocznych.

WYNIKI TECHNICZNE:
KONKURENCJE ŻEŃSKIE. Se 

niorki: 100 m.: Minnicka (Szcz.) 
12,8; 200 m.= Piwowarówna (PP) 
29,2. Wynik ten jest dlatego słaby,

gdyż jak się później okazało, za
wodniczki przebiegły 210 m.,
wzwyż: 1) Janiszewska (P. Pol-) i 
Mttanowa 1,39; w dal: 1) Kuźmic 
ka (P. Poł.) 4,91; dysk: Dobrzań
ska (P. Poł.) 38,80; kula: Pesków- 
na (P. Sr-) 9,GO.

Juniorki: 60 m. ,— 1) Wasserab 
(P. Sr.) 8,1; sztafeta 4x75: 1) Pol. 
ska Środkowa 41,4; 2) Polska Po-

KEKS!

AZS Wrocław i Unia Łódź
mistrzami Polski w piłce siatkowej

Katowiccy pocztowcy 
najlepszymi kolarzami
WARSZAWA. — W Warszawie 

odbył się w niedzielę finałowy 
wyścig kolarzy-pocztowców na dy 
stansie 30 km. Startowali w nim 
zwycięzcy wyścigów powiatowych 
i Wojewódzkich. Ze startu w Tar
czynie wyszło 59 kolarzy. Po cie
kawej walce, zmieniając prowa
dzenie, czołówka wpadła do mia
sta. Na ul. Grójeckiej tłumy pu
bliczności witały pocztowców.

Na metę na boisku Związkowca 
przy ul Wawelskiej pierwszy 
wpadł Galga (Łódź) z czasem 47 
min., 2) Wówcz Katowice 47,02, 
3) Kamiński Olsztyn 47,13, 4) Le
śniewski W-wa 47,45, 5) Lewna 
Gdańsk 47,55.

Drużynowo wygrały Katowice 
2,24,05 przed Poznaniem 2,24,06 i 
Łodzią 2,55,10. (s)

wygrała łatzwo 
w trzecim lo- 
przeciwniczki 

Z powodu 
dokończono w

zespole gdańskim dobrze grały 
Kurtzowa i Pogorzelska. W AZS 
prym dzierżyła Szczawińska.

* » »
Spotkanie Unia Łódź —' Kole

jarz Gdańsk zgromadziło bardzo 
dużo publiczności, ponieważ wy
nik tego meczu mógł wpłynąć de
cydująco na ukształtowanie się 
tabelki.

Szóstka Unii w początkowych 
dwu setach nawiązała prawie 
równą walkę, ale wiele piłek nie 
potrafiła odpowiednio wykorzy
stać. Pierwszy i drugi set koń
czy się więc zwycięstwem Kole-

jarek 17:15, 18:16. Dopiero w trze
cim secie zaczął się wyłaniać no
wy mistrz Polski. Unia wygrała 
go 15:8, a następne dwa 15:8, 
15:7. Tym samym ten emocjonu
jący pojedynek zakończył się 
zwycięstwem drużyny łódzkiej 
3:2, która zdobyła tytuł mistrza 
Polski na rok 1950.

Pozostał jeszcze do rozegrania 
jeden mecz między AZS-em i 
Spójnią o tytuł wicemistrzowski. 
Organizatorzy, za zgodą delega
tów PZKSS, postanowili zawody 
te przenieść na teren warszaw
ski.

® Stasi Haclo walczyli mężczyźni

Deszcz torpeduj® 
mistrzostwa 

długodystansowe 
torowców

ŁODZ (tel. wł.) W nie.dsielę 
łódzkim torze miały się 
długodystansowe mistrzostwa ko
larskie Polski dla zawodników 
licencjonowanych i posiadaczy 
kart wyścigowych.

Trzy godziny przed rozpoczę
ciem zawodów padał deszcz, 
wsk'jtek czego organizatorzy nie 
chcieli ryzykować przeprowadze
nia wyścigów na śliskim forze i 
postanowili imprezę tę przełożyć 
na dzień dzisiejszy, t. j. na ponie
działek.

na
odbyć

LÓD2. Na kortach Ogniwa rozpo- 
częły się w sobotę finałowe rozgryw
ki o mistrzostwo Polski w siatkówce 
kobiet z udziałem 4 drużyn: Kolejarz 
Gdańsk, Spójnia warszawa, AZS War 
szawa, Unia Łódź.

W pierwszym meczu mistrzostw 
warszawska Spójnia po ciężkiej 5-sefo 
wej walce pokonała Kolejarza 
Gdańsk 3:2 (13:15, 15:3, 15:4, 5:15, 15:12). 
W Spójni najlepiej grała Wojewódz
ka, u pokonanych wyróżniła się Kur 
tzowa.

Drugiego spotkania między Unią 
Łódź a AZS Warszawa nie dokończo
no. Pierwsze dwa sety 
łódzka Unia 15:8, 15:4, 
dzianki zlekceważyły 
i przegrały seta 13:15. 
ciemności spotkanie 
niedzielę.

ŁODŻ (tel. wł.) W dalszym cią
gu rozgrywek o mistrzostwo Pol
ski w siatkówce, w niedzielę, już 
o godz. 8 rano, drużyny Unii 
Łódź i AZS-u warszawskiego 
stawiły się na boisku, aby do
kończyć spotkanie, przerwane w 
sobotę wskutek zmroku przy sta
nie 2:1 dla łodzianek. Seta wy
grały łodzianki 15:7, a tym sa
mym i spotkanie w stosunku 3:1.

W zespole łódzkim wyróżniła 
się Zakrzewska, w AZS Szcza
wińska.
SPÓJNIA W-WA — UNIA 2:3 

(15:8, 15:7, 8:15, 11:15, 7:15)
Łodzianki natrafiły tym razem 

na niezwykle bojowo nastawioną 
drużynę stołeczną, w której rej 
wiodła Wojewódzka.

Pojedynek był niezwykle zacię
ty. Nieustannie drużynę łódzką 
dopingowała jej własna publicz
ność. Kto wie, gdyby spotkanie 
odbyło się na terenie stolicy, ja
ki byłby jego wynik. Jednostron
ny doping, trzeba to przyznać, 
niejednokrotnie peszył warsza
wianki, odbierał im pewność po
ruszania się na boisku.

* * *
Mee-z Kolejarz Gdańsk — AZS 

Warszawa zakończył się niespo
dzianką, jakkolwiek wynik wska
zuje, że AZS-ianki załatwiły je
dynie czczą formalność, wygry
wając 3:0 (15:7, 15:12, 15:10). W

NOWA HUTA, (teł v.’ł.). W sobotę 
rozpoczęły się w Nowej Hucie finało
we rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
siatkówce meskiej z udziałem zespo
łów: AZS (Warszawa), AZS (Wrocław/), 
Kolejarz (Kraków) i Spójnia (Gdańsk).

Spotkania odbywały się na nowowy- 
budówanym stadionie, nad którego 
wykonaniem przez cztery dni praco
wali ofiarnie junacy miejscowych bry 
gad SP. Ich wspaniały wyczyn pod
kreślił w swym przemówieniu powitał 
nym delegat PZKSS. trener mgr. 
Kraus.

Stadion przedstawia piękny widok: 
okolony amfiteatralnie trybunami mo
że już w tej chwili pomieścić około 
10.090 widzów. Samo boisko jest wpraw 
dzie jeszcze nieco za miękkie, ale na 
fakt ten wpłynął głównie padający 
przez kilka dni, poprzedzające mi
strzostwa, deszcz.

Publiczność w pierwszym dniu nie 
dopisała. Nie mogli przybyć junacy, 
którzy w czasie pierwszych rozgrywek 
zaabsorbowani byli pracą. 
Jednak, na stadionie 
ponad 600 osób.

W pierwszym dniu 
spotkania:

SPOJNIA (GDAŃSK) _ KOLEJARZ 
(KRAKÓW) 3:1 (15:13, 15:7, 13:15, 15:12).

W pierwszym secie walka wyrów
nana przynosi ciężko wywalczone zwy 
cięstwo Spójni. Drugi set stał się 
łatwym łupem gdańszczan, którzy wy 
grywają go prawie bez walki do 7. 
W. secie trzecim Kolejarze opanowują 
się i dzięki dobrym zagraniom j ścię
ciom Kleina rozstrzygają seta na swo
ja korzyść. Czwarty set toczył się w 
ciemnościach i przyniósł ostateczne 
zwycięstwo drużynie gdańskiej.

Spójnia była pod każdym względem 
lepsza od Kolejarza. Szczególnie do
brze wypadli Wojtowicz, A.ppenheimer 
i Tomaszewski. Kolejarz pomimo dwu 
tygodniowego obozu przygotowawcze
go w Zakopanem, zagrał bardzo sła
bo. Zadowolił jedynie Klein i częś
ciowo Grabowski. Zawody prowadzili 
Seifert i I.isiak.

trzecim secie nawiązał jaką taką 
walkę. Kolejarzu zadowolił je
dynie Sierosławski, w AZS-ie Ma 
liszewski W., Antczak i Piechura.

AZS Wrocław—Spójnia Gdańsk 
3:1 (9:15, 15:9, 15:10, 15:12). Spotka 
nie to zadecydowało o zdobyciu 
tytułu mistrza Polski przez AZS 
Wrocław. W trzecim secie Spójnia 
prowadziła początkowo 5:0, lecz 
straciła potem kolejno 9 piłek i 
seta. W czwartym secie Spójnia 
prowadziła 4:2, 8:3 i 12:9. Wrocław 
był zdecydowanie lepszy od 
Gdańska i wygrał zasłużenie.

AZS Warszawa — Kolejarz Kra 
ków 3:2 (10:15, 15:11, 12:15, 15:5, 
15:12).

Kolejarz wystawił odmłodzoną 
drużynę z Madejem, Abrachamo- 
wiczem i Sierosławskim na czele. 
Młodzież grała dużo lepiej niż po 
przednicy i wygrała pierwszego se 
ta. Po drugim secie -wobec zapa
dających ciemności dalszy ciąg za 
wodów przeniesiono do 
WKKF do Krakowa, gdzie 

rozegrane trzy następne
3
2
1 
0

prowadzili 
Sejfert z

łuclniowa 42,6; 'oszczep — 1) Gó_ 
ralska (P. Pol.) 29,54; w dal — 1) ’ 
Wasserab (P- Sr.) 4 84; kula — 1) 
Piotrowska (P. Sr.) 9,44.

MĘŻCZYŹNI: Seniorzy _ 200 m. 
1) Antonowicz (P. Sr.) 22,8; 1.500 m. 
1) Więcek (P. oł) 4,11,4; 5000 m.
1) Więcek (P. Pol.) 16,00,8; 4x400 
m. — 1) Polska Środkowa 3,43,4;
2) Południowa 4,38.0; trójskok —• 
1) Kuźmicki (P. Pol.) 13,95; dysk 
—1) Lisiąt (P. Sr.) 40,30.

Juniorzy: 100 m. — 1) Szczęsny 
(P. Sr.) 11,76; 4x100 m. — 1) Pol' 
ska Środkowa 45,8; 2) Południowa 
46.4; w dal — 1) Szczęsny (P- Sr.) 
6,21; wzwyż — 1) Kłose (P. Pol.) 
1,66; ■ oszczep — 1) Sidło (P. Pol.) 
59.10; 800 m. - 1) Kupczyk (P. Sr-) 
2.01,4; kula — 1) Kuba (P. Sr.) 
13,93; młot — 1) Kocot (P Poł.) 
42,82.

Organizacja zawodów bardzo 
dobra.

—@— 
unia Myszków zdobyła mi

strzostwo DRUŻYNOWE CZĘSTO
CHOWSKIEGO pODOKRĘGU LEK

KOATLETYCZNEGO,
CZĘSTOCHOWA. Przy udziale 50 za

wodniczek i zawodników rozegrane zo 
stały mistrzostwa drużynowe często
chowskiego podokręgu lekkoatletycz
nego. Zwycięstwo w ogólnej punkta
cji odnieśli lekkoatleci Unii Myszków 
zdobywając 7558 pkt., 2) Związkowiec 
6768 3) Spójnia 4334, 4) Stal Myszków 
3739, 5) Ogniwo Częstochowa 3522 pkt. 
Startowało ogółem 8 reprezentacji 
zrzeszeń. Najlepszy wynik uzyskał Ki- 
ner z Liceum Włókienniczego, który 
przebiegł 200 m. w czasie 24,3. Mistrzo 
stwo drużynowe żeńskie zdobył Zwią
zkowiec przed Ogniwem.

Liga hokeja na trawie
W niedzielę rozegrano trzy mecze 
mistrzostwo ligi hokeja na trawie.

Mimo to 
zgromadziło się

rozegrano dwa

AZS (WARSZA-AZS (WROCŁAW) _
WA) 3:1 (15:10. 15:11. 11:15. 15:11).

Wrocławianie byli tym razem zespo
łem zdecydowanie lepszym od druży
ny warszawskiej, w której wybitnie 
dal się odczuć brak Busza. Pierwszy 
set stał się łatwym łupem akademi
ków wrocławskich. w drugim walka 
była bardziej zacięta Trzeciego seta 
wrocławianie przegrali, popełniając 
kardynalne błędy w secie czwartym 
walka była znów niezwykle zacięta. 
O wyniku zadecydowały zabójcze ścię 
te Antczaka. W drużynie zwycięzców 
na wyróżnienie zasługują Antczak, Ma 
liszewski W. oraz doskonale serwują
cy Piechura. U warszawiaków wyróż
nić można jedynie Gródeckiego, re
szta zagrała poniżej swych możliwości.

W drugim dniu mistrzostw Pol
ski w siatkówce uzyskano nastę
pujące wyniki;

Spójnia Gdańsk — AZS Warsza 
wa 3:2 (g:15, 15:11, 13:15, 15:11, 
15:10). Spójnia pokonała warsza
wian po 2-godzinnej walce. Był 
to najładniejszy mecz, mistrzostw. 
W trzecim secie walczono dosłow 
nie o każdy punkt. Piąty set AZS 
prowadził 9:1, 10:5 i od tego mo
mentu doskonale 'grająca Spójnia 
zdobywa 10 piłek wygrywając se
ta i mecz. W Spójni wyróżnili się 
Tomaszewski, Markowski, z AZS 
Gródecki i Binkowski.

AZS Wrocław — Kolejarz Kra
ków 3:0 (15:5, 15:8, 16:14). Kole
jarz zupełnie gładko przegrał to 
spotkanie, ustępując pod każdym 
względem AZS-owi. Jedynie w

ły
X)
2)
3)
4)

AZS Wrocław
Spójnia Gdańsk
AZS Warszawa
Kolejarz Kraków
Wszystkie spotkania

na zmianę sędziowie 
Krakowa i Misiak z Łodzi.

sali 
zosta- 

sety.
9:2
7:6
6:8
3:9

o ___________ ___ ______  . .. ...
Prowadzący bez straty punktu Związ 
kowiec (Gniezno) rozgromi}*  Związ
kowca ze Srotty 12:0 (6:0). w dru
gim meczu, rozegranym w Gnieźnie, 
Kolejarz zremisował z. drużyną Chro 
brego 3:3 (2:3). W Poznaniu Włók
niarz uzyskał wynik bezbramkowy z 
mejscowym Związkowcem.

pomorze _ Śląsk 2:1 (2:0) 
W HOKEJA NA TRAWIE.

TORUŃ (tel. wł.) W meczu hokeja 
na trawie Pomorze, po wyrównanej 
grze, wygrało ze Śląskiem, zdobywa
jąc bramki przez Nowackiego i Stęp
nia. Honorową bramkę dla Śląska 
strzelił Karczak.

Sędziowali Sobecki 1 Sołtysiak z Po
znania.

Obrońców 
stadionie 

uroczysty

P®W®wi apel sportowców Warszawy
WARSZAWA. Z okazji I war

szawskiej konferencji 
Pokoju odbył się na 
W. P, w Warszawie 
apel sportowców.

W części oficjalnej przemówie
nie wyg‘osił zasłużony mistrz 
sportu Franciszek Szymura, któ 
ry podkreślił gotowość polskich 
sportowców do walki w obronie 
pokoju. Następnie reprezentacyj 
na gimnastyczka — Dębicka od
czytała rezolucję, której tekst 
specjalna sztafeta motocyklistów 
i kolarzy zawiozła na salę kon
ferencyjną.

W sztafecie 4x100 kobiet zwy
cięstwo odniosła drużyna Kole-

jarźa przed Ogniwem. Duże za
interesowanie wzbudziła sztafe
ta olimpijska Wygrana również 
przez Kolejarza. W pokazach 
szermierczych wzięli udział Pa
włowski i Piątkowski. Pokazowe 
walki zapaśnicze oraz podnosze
nie ciężarów zakończyły imprezę.

Liga CSR
PRAGa (teł.) W mistrzostwach pił 

karskich ligi CSR uzyskano następu
jące wyniki:. CSD Pilzno — Przerow 
1:1, Teplice Bratysława 0:4, Cechie- 
Karlin — A.TK 3:1, Koszyce — Spar
ta 1:1, Slavia — Zllfna 0:9, Bohe
mians — Vltkoviejde Zelozarny 2:0.

Na ostatnim meczu obecna była 
polska drużyna CWKS z Warszawy.
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logiczną opiekę nad młodymi lek
koatletami a pozo, tym, dla dobre
go przykładu, uczestniczyli rów
nież w zawodach. Stoeck był dru
gim w kitli słabym wynikiem 
13,.U, za Szwedem Nielssonem 
14.85, a Storeb w młocie 54-33, 
za Norwegiem Strandli 56.89. Re
klamowani sprinterzy niemieccy 
nie. odegrali większej roli, Hup- 
pertz — szczycący się na 400 m 
wynikiem w granicach 47 sek, 
osiągnął 49 sek., za. Jamajczy
kiem Mc Kenłeyem, który miał 
17.2. Natomiast na 800 m młody 
Niemiec Steines pokonał Szweda 
Aberga 
wygrał 
lender
1500 m 
borg w,

★ Na tzw. „piłkarskich mistrzo 
stwaćh świata“ w Brazylii — jak 
wiadomo — stosunkowo i niespo 
dziewanie dobre 
reprezentacja

w czasie 1.52.8, a 8000 m 
Schade w 8.23.4 min. Ho-
Slijkhus zwuciężiił na 
w 3.56.6, a Szwed Lund- 

skoku o tyczce — 4.20 m.

I

Obrazki i życia Sportowego
T®riz

BS iędzynaredowy Komitet Olimpijski postanowił ostatnio za-
K; prosić zawodników Niemiec zachodnich do wzięcia udziału 

w igrzyskach olimpijskich w r. 1952. Prześwietni „olim
pijczycy" utulili w objęciach komitet Trizonii, utworzony przez 
władze anglo-frankc-amerykańskie, wbrew woli niemieckich ro
botników.

Amerykańscy podżegacze wojenni starają się wszelkimi spo
sobami utrzymać podział Niemiec — starają się przeszkodzić zjed
noczeniu całego kraju, a reakcjoniści z Międzynarodowego Komi
tetu Olimpijskiego pomagają im w tych dążeniach, prowadząc po
dobną politykę na polu sportowym.

i 'k Egzekutywa FIFA — Mię
dzynarodowej Federacji Piłkars- 

odbyła w tycli dniach swe 
zebranie w Brukseli. Mówiono na 
nim szeroko o tzw. „mistrzo
stwach świata“ w Brazylii. Uzna 
no, ze się udały, ale odnośnie 
przyszłych mistrzostw postano
wiono, iż ze wszystkich brazylij
skich niedociągnięć należy wycio,- 
gnąć wnioski, stąd też i przyszłe 
mistrzostwa muszą mieć inne for 
my organizacyjne. Jakie? — Te
go nikt jeszcze nie wie. Na razie 
wybrano komisję, złożoną z trzech 
osob, która ma się porozumieć 

z odnośnymi orga
nizacjami w po
szczególnych kra
jach i wystąpić z 
projektem. Żebra
nie zwołano jed
nak. dla innego 
celu: aby przyjąć 
z powrotem na 
członków Japonię 
i Niemcy. Te osta 
tnie reprezento
wać ma w FIFA

— DFB, mający siedzibę we 
Frankfurcie nad Menem. Spra
wa przyjęcia Niemiec zachodnich 
była z góry ukartowana. W Bru
kseli bawili przedstawiciele DFB 
a także przedstawiciele kilku kra 
jów, nie mających reprezentan
tów w egzekutywie FIFA Cho
dziło im o natychmiastowe zakon 
traktowanie spotkań z „pań
stwem“ Adenauera. Jako pierw
sze odbędzie się spotkanie ze 
Szwajcarią w Stuttgarcie, jeszcze 
w tym sezonie (22 listopada) 
Termin rewanżu ustalono na 15 
kwietnia 1951 r. Dalsze1 mecze są 
omawiane.

Sprawy turnieju olimpijskiego 
w Helsinkach nie zdołano za
łatwić. Większość zebranych zain 
teresowana. była bowjeiii sprawą 
Niemiec zachodnich. Wybrano 
tylko komisję i postanowiono, że 
kongres FIFA odbędzie się w 
okresie Olimpiady w dniach mię
dzy 21 a 23 sierpnia 1952 w Hel
sinkach.

•łr Przyjęcie Niemiec zachod
nich do IAAF — Międzynarodo
wej Federacji, Lekkoatletycznej, 
co wbrew sprzeciwom ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, na
stąpiło podczas mistrzostw Euro
py, znalazło już praktyczną wy
mowę. Najpierw lekkoatletów za 
chodnich Niemiec zaprosili . do 
siebie Szwedzi. Na międzynaro
dowy meetiug do Malmoe przyje
chała ekipa, złożona z kilku mło
dych zawodnikóio pod kierowni
ctwem starych mistrzów, prote
gowanych z cza.sów Adolfa Hitle
ra. Przede wszystkim więc profe
sor Gerhard Stoeck — mistrz 
olimpijski z 1936, wielokrotnie 
stawiamy za Wzór rfiłodzieźy hi
tlerowskiej przez samego fuehre- 
rą, a także hitlerowski policjant 
Storch, specjalista w rzucie mło
tem. Obaj mieli za zadanie ideo-

wyniki osiągnęła 
USA, któro, m. in. 

pokonała A n- 
glię 1:0 i kilka 
innych 
Teraz 
wyszło 
co t<r.

reprezentacja.. 
Do Brukseli 

powrócił dani 
ny gracz jed- 

miejscowych klubów,

drużyn, 
jednak 

ną jaw, 
była za

nego
Масса. Od wielu lat uważano go 
tu za Amerykanina. Toteż, gdy 
doszło do zgłoszenia Масса w klu 
Me brukselskim, przeciwnicy te
go klubu zaprotestowali przeciw
ko temu. motywując to faktem, 
że jest cudzoziemcem Масса udo 
wodnił jednak, że nigdy nie stra
cił obywatelstwa- belgijskiego, że 
vic Mil obywatelem I~SA. żi w 
klubie pinery końskim grat tylko 
kontraktowo, a za to, że go wita 
wi.ono i dopuszczono do mi
strzostw świata.. wbrew przepi
som międzynarodowym nie może 
ponosić odpowiedzialności,.

Zeznał on przy tym, że nie był 
jedyną tego rodzaju podporą re
prezentacji Stanów Zjednoczo
nych. Podobnie miała się rzecz z 
Gaetjeńsem z Haiti i Illrenyin 
ze Szkocji. Nigdy nie byli oni 
obywatelami amerykańskimi. 

USA dopuściły się zatem na, za
wodach w Brazylii zwykłego 
oszustwa.

-jr Czecliosłowak Kormuth, o- 
siągając w dysku 49.87, co jest 

nowym rekordem 
LSK, wpisał się 
na listę najlep
szych dziesięciu 
tegorocznego Sezo 
nu w Europie. 
Kormuth, osiągnął 
nawet 50.51 m, 
niestety rzutem 
lekko spalonym, 
sezonu, poprawiłOd ubiegłego

on swoją dyskobolską klasę pra
wie o 5 metrów. Es

Faszyści — członkami
Komitetu Olimpijskiego
„Olimpijczycy“ w sposób ja

skrawy demonstrują sympatie 
dla kierowników zachodnio-nie- 
mieckiego sportu, wśród których 
większość stanowią zdeklarowani 
faszyści, rozpoczynający partyj
ną karierę w okresie, poprzedza
jącym hitlerowską dyktaturę.

Prezesem przesławnego Komi
tetu Olimpijskiego Niemiec za
chodnich jest Adolf Fryderyk 
von Mecklenburg. Utytułowany 
faszysta wyraził niedawno, pod 
czas festiwalu w Garmisch, na
stępującą opinię: Prawdziwy
duch ■współzawodnictwa sporto
wego oraz idee, sportu 
niemieckiego znalazły najpięk
niejszy swój wyraz w 
władzy Hitlera“.

Niemniej charakterystyczną po 
stacią jest inny kierownik Komi
tetu Niemiec zachodnich — Kari 
Rittter von Halt — który w la
tach hitlerowskiej dyktatury był 
głośnym propagatorem teorii „ra 
sow.ej czystości“, przestrzegając 
skrupulatnie jej zasad w szere
gach sportowców niemieckich.

Autorem pełnego nienawiści do 
człowieka i cynizmu hasła: „Woj 
na jest najpiękniejszą i najbar
dziej oryginalną dziedziną spor
tu“ — jest sekretarz Olimpijskie 
go Komitetu Niemiec zachodnich 
„doktór" Karl Dim.

Taki skład komitetu nie budzi 
żadnych wątpliwości co do celów 
i zadań, jakie stawiają sobie ci 
reakcjoniści. Podporządkowali się 
oni „bez reszty“ dyrektywom an- 
glo-amerykańsldch imperialistów, 
zamierzających uczynić z niemie 
ckiej młodzieży „armatnie mięso“ 
przyszłej wojny.

Działacze Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego z radoś
cią powitali w swym gronie fa
szystów, doświadczonych w dzie
le militaryzowania i faszyzowa
nia sportu. Publicysta sportowy 
gazety belgijskiej „Drapeau Rou
ge“ posiadał pełne prawo posta
wić pytanie: „Czy przypadkiem 
Międzynarodowy Komitet Olim
pijski nie zamierza wstawić woj
ny do programu igrzysk?"

narodu

okresie

Kariera P. Bauwensa
W Kolonii żyje pewien jego

mość, którego nieliczni wielbi-

ciele 
bólu“. 
wens. 
żył się on 
związku piłkarskiego Niemiec za
chodnich.

Konsorcjum pryncypałów, któ
re wydźwignęło P. Bauwensa z 
nizin upadku, stara się raczej nie 
zaznajamiać opinii publicznej z 
„biografią sportową“ pana pre
zesa. A tymczasem koleje życia 
P. Bauwensa są nader interesu
jące.

biedy Hitler budował swój roz. 
reklamowany „wał atlantycki" 
Bauwens otrzymał zamówienie na 
grubsze dostawy. Potęga „wału 
atlantyckiego“ okazała się mi
tem, ale przedsiębiorczy dostaw
ca wcale nieźle zarobił na tej 
okazji. Z chwilą, gdy miłujące 
wolność narody obaliły reżim , hi
tlerowski, wierny sługa führera, 
Bauwens, bez wzruszeń, wspom
nień, wyrzeczeń czy smutków zo
rientował się szybko, działając w 
myśl zasady „Umarł król — 
niech żyje król“ i ofiarował swe 
usługi Amerykanom.

Nowi panowie zaopiekowali się 
Bauwensem i w odpowiedniej 
chwili powierzyli mu kierownicze 
stanowisko. No, i obecnie jest P. 
Bauwens prezesem Niemieckiego 
Związku Piłkarskiego. Znalazł 
się znów w otoczeniu starych 
przyjaciół: wielkiego księcia von 
Mecklenburg, barona von Halt, 
„doktora“ Dini i innych. Wspól
nie z nimi realizuje wielki rei 
przygotowania do wojny i zmili
taryzowania zachodnio - niemiec
kiego sportu, Bauwens czuje się, 
jak ryba w wodzie i stara się ze 
wszystkich sił zasłużyć na uzna
nie swoich mocodawców. Osobi
ście nie miałby on nic przeciwko 
temu, aby życie potoczyło się ko
łem : przygotowania wojenne — 
wojna, przygotowania wojenne 
— wojna itd.

Bauwens nie miałby nic prze- 
. ciwko temu •— ale nie pragnie 
tego wcale naród niemiecki.

Jak to było 
w Anschbach?

tytułują „profesorem fut- 
Nazywa się — P. Bau- 
W ostatnich czasach dosłu 

stanowiska prezesa

Bezrobocie jest w Niemczech 
zachodnich zjawiskiem pospoli
tym. Okupacyjne władze państw 
zachodnich usiłują stwarzać po
zory, iż czynią wszystko, aby za
pewnić ludności zatrudnienie.

Ale te starania Anglo - Ameryka 
no - Francuzów posiadają bar
dzo militarystyczny charakter 
Organizuje się specjalne „kom
panie pracy“, kompanie malarzy, 
kamieniarzy, stolarzy, cieśli i ro
botników innych specjalności. Na 
czele każdej z tych „kompanii 
pracy“ stoi sierżant amerykań
ski. 1

Motorem tej akcji są nadzieje 
amerykańskich generałów, mnie
mających, jż 
chwili zdołają z łatwością prze
obrazić kompanie robotników w 
kompanie żołnierzy. .

W Anschbach (Bawaria) zor
ganizowano kompanię, w skład 
której wchodzili sami sportowcy. 
Zatrudniono ich początkowo przy 
robotach ziemnych, później użyto 
do reperacji dróg, do załadunku 
i wyładunku towarów. Pewnego 
przepięknego dnia nadszedł roz
kaz: „Kompanie pracy winny 
przeprowadzać pełny- program 
ćwiczeń wojskowych“. Rozkaz ten 

- wyjaśnił wszystko. Stu pięćdzis-

Taiermcfwo przestało bjć 
sportem elitarnym

w odpowiedniej

Przed wojną, jak również w 
pierwszych latach powojennych, 
nasi taternicy zaopatrywali się 
w sprzęt indywidualnie czy to za 
granicą, czy też u drobnych miej 
scowych rzemieślników. Jasnym 
jest, że w ten sposób zdobywa
ny sprzęt, był bardzo drogi i bar 
dzo

Po wojnie ta 
ternictwo pol
skie, chcąc 

i wejść na drogi 
i udostępnienia 
| sportu wysoko- 
| górskiego, mu- 
sialo w pierw
szym rzędzie— 
obok szkolenia 
— zająć się 
sprawą dostar
czenia jednoli
tego, dobrego i 
taniego sprzę- 

Karablnek tu. Zadanie to 
powierzono utworzonemu w paź- 

referatowi 
Klubu 

którym

różnorodny.

dzierniku 1948 r. 
sprzętu wysokogórskiego 
Wysokogórskiego PTT, 
kieruje ob. a. Manda.

Zadanie było poważne, 
sce nie istniała wówczas 
większa wytwórnia sprzętu spor
towego. Brak było własnych mo
deli, a zagraniczne nie zawsze 
były dostępne, a często niewłaś
ciwe dla naszych potrzeb i wa
runków. Poza tym asortyment byl 
bardzo bogaty: liny, haki, kara
binki, młotki letnie i zimowe, 
Czekany, raki 1 td., nie mówiąc 
już o sprzęcie biwakowym i oso
bistym (ubranie).

Kolejno znajdowano zakłady i 
firmy, które podejmowały się pro

W Pol-
żadna

Przygotowujemy sią do narsziw Jesiennych
ira ak, jak corocznie, odbędą się w październiku br. MARSZE 
U JESIENNE, udziałem w kt órych sportowcy polscy uczczą 
■ rocznicę bitwy pod Lenino, zadokumentują swą tężyznę 

fizyczną i braterstwo z narodami Związku Radzieckiego. MARSZE 
JESIENNE, organizowane w ramach Miesiąca Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, w rocznicę bitwy pod Lenino (12.10.1943 r.) — obok 
swego znaczenia czysto sportowego jako masowa impreza, będąca 
sprawdzianem rozwoju i upowszechnienia kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej, MAJĄ NADIO POWAŻNĄ WYMOWĘ POLI
TYCZNĄ. Nie bez znaczenia dla tej potężnej manifestacji spor
towców .-jest fakt, że obecnie odbędą się one pod hasłem — „W 
WALCE O POKÓJ, WZMOCŃIMY OBRONNOŚĆ KRAJU, 
WZMOCNIMY WOJSKO POLSKIE I SOJUSZ Z ARMIĄ RA
DZIECKĄ".

To hasło nie jest jedynie sloga
nem. Sportowcy miast i wsi , 
uczestnicząc masowo w Mar
szach Jesiennych, wykażą swą 
postawą, że gotowi są do pełnego 
udziału w pracy i walce, jaką pro 
wadzi cały naród polski, pod 
przewodnictwem Partii, O UMÓC 
NIKNIE GOSPODARCZE NASZE 
GO KRAJU, O UTRWALENIE 
POKOJU NA SWIECIE.

Manifestacja

Ten moment niewątpliwie wpły 
nie poważnie na uczynienie z Mar 
szów Jesiennych jeszcze jednej

dorobku
organizaęji 

cały aktyw, 
kluby, koła

Przystępując do 
Marszów Jesiennych 
zrzeszenia sportowe, 
i wszystkie inne ogniwa naszego 
sportu — powinny uprzytomnić 
sobie, że zawody odbędą się w 
chwili, gdy masy pracujące zwy
cięsko realizują pierwszy rok Pla
nu 6-letniego, gdy na całym świę
cie trwa nieubłagana walka o po
kój, gdy do potężniejącego z każ
dym miesiącem obozu pokoju i 
ipostcpu przybywają coraz to no
we dziesiątki tysięcy ofiarnych 
bojowników i coraz silniej wzma
ga się ruch wyzwoleńczy ludów, 
wyzyskiwanych przez kapitalizm.

naszego 
fizycznego

manifestacji dorobku 
sportu i wychowania 
oraz więzi, łączącej klasę robot
niczą z odrodzonym naszym spor
tem.

Współzawodnictwo 
indywidualne 
i zespołowe

Zgodnie z wskazaniami GKKF, 
Marsze Jesienne winny być prze
prowadzane w ciągu miesiąca paź 
dziernika. Zasadniczy termin wy
znaczono na 15 bm. Trzeba przy 
tym podkreślić, że dla podniesie
nia atrakcyjności zawodów, któ
re w bież, roku będą połączone ze 
zdobywaniem norm do odznaki

SMW

Na t rasach marszów jesiennych podzi- 
obojg a pici. W bieżącym roku — w

Tłok temu w Katowicach... 
wialiśmy tysiące młodzieży 
dniu 15 bm. — znów pomaszerują grupy zawodników, którzy za
demonstrują swą tężyznę fizyczną i zamanifestują nieugiętą wolę 

walki o pokój'

-. ajHSF

SPO, wprowadzono do nich współ 
zawodnictwo, nie tylko indywi
dualne ,ale także zespołowe. To 
stwarza sprzyjającą sytuację dla 
kół sportowych, które, prowadząc 
pracę zespołową, będą mogły wy
kazać swój dorobek. Zwrócenie 
uwagi na atrakcyjność zawodów 
winno stać się impulsem dla rzesz 
sportowców do masowego zgła
szania się na starcie.

Nowa punktacja
Marsze Jesienne mają już usta

loną'opinię, jako imprezy napraw 
dę masowe. Mówią o tym liczby 
ich uczestników w latach ubie
głych. Gdy bowiem na starcie w 
1948 roku stanęło 530.328 zawod
ników, młodzieży męskiej i żeń
skiej oraz starszych obojga płci, 
s. iż w następnym, 1949 roku — 
Marsze Jesienne OBJĘŁY ŁĄCZ
NIE 1.026.200 OSÓB. Na pewno 
w bieżącym roku liczba uczestni
ków wzrośnie niepomiernie. Wska 
zuje na to postępujący rozwój 
kół sportowych,jak również zwięk 
szenie atrakcyjności Marszów Je
siennych, których punktacja obej 
mować będzie nie tylko wyniki 
czasowe uzvskiwane przez zawód 
ników, ALE CO JEST BARDZO 
ISTOTNE I LICZBĘ STARTU
JĄCYCH Z KAŻDEJ JEDNOST 
Ki ORGANIZACYJNEJ, przy 
czym pod uwagę brany będzie sto 
sunek ilości startujących do ogól
nej liczby członków koła, czy kto 
bu

Czas pomyśleć 
o przygotowaniach

Obok tych zawodników, którzy 
już w uprzednich latach brali

udział w tej masowej imprezie, na 
starcie Marszów Jesiennych sta
ną w bieżącym roku ludzie nowi, 
młodzież i starsi, ci których chce 
my pozyskać dla kultury fizycz
nej, PRZEPOIĆ ICH ZAMIŁO
WANIEM DO UPRAWIANIA 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO I 
SPORTU. Nakłada to na organi
zatorów specjalny obowiązek do
pilnowania należytego przygoto- 
wania rzesz sportowców do udzia 
łu w Marszach Jesiennych przez 
przeprowadzenie treningów, a tak 
że odpowiedniego wytyczenia tra 
sy oraz odbycia badań lekarskich. 
Nie można przy tym zapominać, 
że uczestnicy zawodów winni u- 

■ świadomie sobie i zrozumieć sens 
oraz doniosłe znaczenie tej maso
wej imprezy.

Tylko bowiem wówczas — Mar
sze Jesienne — obok swego spor
towego znaczenia staną się na
prawdę potężną manifestacją — 
POD HASŁEM WALKI O PO
KÓJ. Setki tysięcy polskiej mło
dzieży — marszowym krokiem na 
trasach zawodów w całym kraju 
— zadokumentują swą tężyznę fi
zyczną i niezłomną wolę aktyw
nego udziału w . naszym socjali
stycznym budownictwie oraz w 
walce, TOCZĄCEJ SIĘ O UTRWA 
LENIE POKOJU, wbrew zbrod
niczym knowaniom podżegaczy 
wojennych. T. H.

sięciu spośród 220 ludzi liczącej 
kompanii, odmówiło wykonania 
rozkazu, a wówczas sierżant ame 
rykański zagroził, iż każę zwol
nić z pracy wszystkich opornych.

Zostać bezrobotnym w Niem
czech zachodnich — znaczy mniej 
więcej to samo, co zdecydować 
się na śmierć głodową. Nie zwa
żając na to, sportowcy wcieli ra
czej brak pracy, niźli rolę „arna 
tniego mięsa“ ku Większej czci i 
chwale Wall-Street‘u.

Niemieckie masy pracujące 
wzmagają nasilenie walki o po
kój, o jedność Niemiec, o pow
szechną zgodę między narodami. 
Coraz trudniej podżegaczom wo
jennym prowadzić awanturniczy 
politykę, zmierzającą do przeob
rażenia. młodzieży krajów euro
pejskich w żołnierzy przyszłej 
wojny.

Narody całego świata nie pra
gną wojny — narody świata żą
dają pokoju.

(Sowiecki Sport)

dukcji tego, czy innego rodzaju 
sprzętu. Przeprowadzano liczne 

. próby wytrzymałościowe w labo
ratoriach Akademii Górniczej 
jak i w terenie. Poprawiano i 
przerabiano modele, ustalano naj 
lepsze wymiary i kształty Wresz 
cie produkcja ruszyła. Rozprowa
dzono i rozprowadza się nadal 
wśród wspinaczy dobry i tani 
sprzęt.

Także Tatrzańskie Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe korzysta z 
usług referatu. Dziś wszelkie ak
cje ratownicze w Tatrach prowa
dzone są z dużym powodzeniem 
przy użyciu wyłącznie sprzętu 
produkowanego w Polsce. Nie od 
czuwa się już dzisiaj braku kara
binków i lin. (Produkcja: Pań
stwowa Fabryka Lin i Powrozów 
nr, 2). Koła Klubu Wysokogór
skiego są zaopatrywane w dosko
nale młotki letnie i zimowe, oraz 
w dostateczne ilości haków. Ale 
najcenniejszym osiągnięciem re
feratu sprzętu jest wyproduko
wanie doskonałych czekanów, któ 
re wytrzymały wszelkie próby i 
w niczym nie ustępują rozrekla
mowanym Czekanom francuskim 
czy szwajcarskim, przewyższając 
je swą lekkością.

Nie wszystkie jednak potrzeby 
taternictwa zostały zaspokojone. 
W dalszym ciągu odczuwa się 
dotkliwy brak sprzętu biwako
wego (namioty, śpiwory, płachty 
nieprzemakalne i tp.) i odpowied 
nich ubrań, szczególnie zimo
wych. Ale i na tym polu ocze
kujemy poprawy. Niedawno bo
wiem powstała pierwsza w Pol
sce Państwowa Wytwórnia Sprzę 
tu, Szkutniczego i Sportowego, z 
którą Klub Wysokogórski nawią
zał już ścisły kontakt. Za jej po
średnictwem członkowie Klubu 
Wysokogórskiego zostali częścio
wo zaopatrzeni w dobre wiatrów 
ki. Prawdopodobnie już niedługo 
wyżej wymieniona wytwórnia w 
zupełności przejmie produkcję 
sprzętu wysokogórskiego, co po
winno zapewnić polskiemu tater-

upowszechnia-

nictwu całkowite 
go potrzeb.

zaspokojenie je

• 2 Jut dziśŁ ■i * jednak, dzię
kt pracy re

W f er atu sprzę
» tu, Klub Wy
tot sokogórskt
gjj dysponuje
S dostateczną
Ws iłośefą sprzę

tu wspinacz
W'; lcowego. Dzię

ki temu moż
na było roz
winąć w po

Rak, karabinek przednim 1
1 lina obecnym se-

zonie żywą akcję
nia taternictwa. Akcja ta nie da
ła długo czekać na wyniki. Ta
kiej ilości wspinaczy, jąka była 
czynna tego lata w Tatrach, nikt 
jeszcze nie widział. A nie byli to 
najzamożniejsi, uprzywilejowani 
i wybrani przez „los" ludzie.

Wśród taterników byli repre
zentowani robotnicy i pracownicy 
różnych zawodów, uczniowie i 
studenci różnych szkół. Licznie 
była reprezentowana młodzież 
ZMP-owska.

O tym, czy ktoś może uprawiać 
taternictwo, czy też nie — prze
stała dziś decydować zamożność. 
Taternictwo 1 sprzęt taternicki są 
dziś dostępne dla wszystkich!

TADEUSZ NOWICKI



2. f®.

Junacy, ZMP-owcy 53 Brygady, ce
lem uczczenia Wielkiej Rewolucji 
Październikowej postanowili:

1) w każdym oddziale założyć KO
ŁO TPPR i studiować życiorys Gene
ralissimusa Józefa Stalina.

2) wzmóc swoje wysiłki i przedter
minowo wykonać plany produkcyjne,

3) wzmóc pilność w nauce,
* * *

52 Brygada ZMP wezwała wszyst
kie brygady w Polsce i całą młodzież 
ZMP do powzięcia zobowiązań w 
związku ze zbliżającą się 33 rocznicą 
Rewolucji Październikowej.

* * *
52 Brygada wykazuje dużą ruch

liwość na odcinku sportowym. „Moc
ne punkty” brygady — to piłka noż
na i siatkówka. Drużyna piłkarska 
rozegrała dotychczas 16 zawodów, w 
tym 10 wygranych, 4 przegrane, 2 
remisy. Siatkarze rozegrali 7 spotkań, 
6 wygrywając, jedno przegrywając. 
Bokserzy pilnie przygotowują się do 
rozgrywek sezonowych. Również w 
pełnym toku są przygotowania do je
siennych marszów w dniu 15 bm.

sj: *
Maria Gorniltowska, córka malo-

rolnego chłopa z gminy Luborzyca ak 
tvv»y członek ZMP, wyróżniona zo
stała przez komendę powiatową SP 
za prace przy budowie boisk sporto
wych.

Kazimierz Mirowski 
korespondent terenowy z Nowej Huty

* ® *
W 53 brygadzie przeprowadzono 

dwie próby do S?O. W pierwszej 
startowało 300 uczestników, w dru
giej 332. Normy uzyskało 596 uczest
ników.

sjs * *
Sport w Nowej Hucie nabiera co

raz większego rozmachu organizacyj
nego. Nie ma dnia, w którym by nie 
było treningów i rozgrywek zespołów 
budowlanych i brygad ZMP. Ostatnie 
mecze piłki nożnej i siatkówki świad
czą o współpracy junaków z brygad 
z robotnikami zatrudnionymi w przed 
siębiorstwach budowlanych Nowej Hu 
ty. Każde kolo sportowe posiada 
wystarczającą ilość sprzętu. Ostatnio 
przybyło do Nowej Huty kilku in
struktorów w.f., którzy rozpoczęli 
pracę sportową.

Gralak Józei
koresp. terenowy z Nowej Huty

PIEKARY SL. Praca uczniów — 
sportowców szkoły ogólnokształcącej 
st. lic. i podstawowego w Piekarach 
Śląskich ruszyła z miejsca natych
miast z rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego. W pierwszych dniach 
września odbyły się zebrania zarządu 
i członków SKS. Tematem zebrań 
był plan pracy na najbliższy okres. 
Postanowiono: uaktywnić pracę dzie
wcząt,. przeprowadzić masowe zdoby
wanie norm do odznaki SPO, urzą
dzać regularnie pogadanki ideologicz- 
no - wychowawcze itp. W związku 
z powstaniem sekcji koszykówki zo
bowiązano się do natychmiastowego 
urządzenia boiska. W sprawie patro
natu, SKS zwrócił się do Ogniwa 
Bytom. Treningi sekcji gimnastycz
nej ma objąć od listopada znany gi
mnastyk śląski — Sobala.

Odczuwa się nadal brak sprzętu, 
przede wszystkim lekkoatletycznego 
co utrudnia prace i rozwój tej sek-i 
cji. Ostatnio przyszedł z pomocą 
SKS-owi dyr. zakładu, 
przeznaczając na potrzeby 
tyś. zł. Z sumy tej 
spodenki oraz stół 
Nad całokształtem 
nauczycielka w. f„

Stanuch, 
kota to 

zakupiono siatkę, 
ping - pongowy. 
prac koła czuwa 
mgr. Bieleniu, a

treningi sekcji przeprowadza instr. 
B. Paździor. Treningi odbywają się 
co dzień wg. klas i dziedzin sportu.

Szkolne koło ZMP żywo interesuje 
się pracami i rozwojem SKS-u, ofia
rując swą współpracę, szczególnie w 
dziedzinie wychowania ideologicznego. 
Trzeba zaznaczyć, że ilościowo kolo 
bardzo' się rozwinęło — 85 proc, ucz
niów jest jego członkami.

* * *
28 ub. m. SKS lic. męskie ogólnokszt. 

Tarnowskie—Góry urządziło w ra
mach Miesiąca Odbudowy Stolicy tur 
niej siatkówki z udziałem drużyn or 
ganizatorów, SKS lic. pedag. Tarn. 
Góry, lic. mechaniczne Tarn. — Góry 
oraz SKS Piekary Śląskie. Przed 
rozpoczęciem spotkań uczczono minu 
tową ciszą pamięć tragicznie zmar
łego Alfreda Smoczyka.

Wyniki spotkań (z przyczyny szyb
ko zapadających ciemności rozgrywek 
nie ukończono): SKS Piekary Śląsk 
— SKS lic. pedag. 0:2 (14:16, 12:15), 
SKS lic. męskie ogólnokszt. — SKS 
Piekary SI.

Dochód z 
SFOS.

Wielotysięczne tłumy odprowadzały 
Alfreda Smotzyka na miejsce wieczne i 
go spoczynku, przez zalane jesiennym j 
słońcem ulice Leszna posuwał się i 
powoli żałobny kondukt rozciągający ; 
się na przestrzeni kilometra. Wysoko < 
ponad głowami płynęła tonąca w kwia s 
tach trumna wielkiego Sportowca. Na 1 
trumnie czapka żołnierska, szarfa mis 
trzowska i emblemat reprezentacyj- i 
ny z orłem, który tyle razy widzieliś- < 
my na piersi smoczyka. s

Przed trumną delegacji. Idą
przedstawiciele CWKS., za nimi wspa
niały vzieniec Głównego, Komitetu Kul 
tury Fizycznej, oraz WKKF Poznań a 
dalej młodzież szkolna, zwarte szeregi 
ZMP. harcerzy i organizacji Służba 
Polsce. Młodzież ZMP-owska niesie 
piękny wieniec Miejskiego Komitetu 
PZPR. Za młodzieżą delegacje zakła
dów pracy, idą rzemieślnicy, robotni
cy, urzędnicy, którzy tyle razy podzi
wiali jazdę zmarłego Mistrza Torów 
Żużlowych. Mnogością barw dresów j 
overoli wyróżnia się grupa sportowa. 
Widzimy przedstawicieli wszystkich 
zrzeszeń sportowych, idą delegaci 
Gwardii oraz ludowych zespołów 
sportowych województwa poznańskie
go. Barwne proporce i sztandary dzi
siaj krepą okryte, dziesiątki wieńców 
— to delegacje ponad stu klubów mo 
tocyklowych i okręgów PZM w gru
pie klubów Ligi Żużlowej, kroczą naj 
lepsi polscy żużlowcy, wśród nich 
Zenderowski, Maciejewski, Paluch» Spy 
ra, Draga. Na trzech Japach prowa
dzonych przez zawodników xv strojach 
zawodniczych j hełmach na głowie 
olbrzymie wieńce od Unii Leszno. Za 
Japami idzie delegacja Zrzeszenia 
Sportowego Unia, z kolarzem Nowocz 
kiem, lekkoatletą Kiszką j zasłużonym 
mistrzem sportu piłkarzem Cieślikiem 
na czele. Tuż przed platformą samo
chodową z trumną grupa duchowień
stwa śpiewającego żałobne pieśni.

Za karawanem najbliższa rodzina 
zmarłego, przyjaciele, oraz przedstawi 
ciele najwyższych władz sportowych. 
W grupie przyjaciół zmarłego idą: za
służony mistrz sportu bokser Szymura, 
doskonały żużlowiec, kolega klubowy 
i opiekun Olejniczak oraz pierwszy 
trener i wychowawca Smoczyka Wa
cław Otto.

Kondukt zamyka wielka fala ludzka: 
mężczyźni, kobiety, dzieci — wszyscy 
przejęci głębokim żalem idą w skupie 
niu oddając ostatni hołd skromnemu 
zawodnikowi, który w ciągu niespełna 
dwóch lat zdobył sobie serca wszy
stkich, cokolwiek chociaż mających 
wspólnego ze sportem.

Ulice przepełnione wzruszonym tłu 
mem. Okna domów pełne są głów. W 
oczach wszystkich łzy. Na wystawach 
sklepowych przybrane krepą fotogra-

ALFRED SMOCZYK
ODZNACZONY POŚMIERTNIE

KRZYŻEM OFICERSKIM
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

WARSZAWA. Za wybitne za
sługi, położone w dziedzinie roz
woju i propagandy sportu pol
skiego Prezydent R. P. odznaczył 
pośmiertnie w dniu 30 września 
br. Ałireda Smoczyka Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol
ski.

fie Smoczyka i wycinki z prasy Jemu 
poświęcone, w miarę posuwania się 
konduktu coraz to nowe dziesiątki lu 
dzi opuszczają chodniki, dołączając 
się do kroczących za trumną.

* * *
Ostatnia droga Alfreda Smoczyka 

dobiegła końca: odkrywają się głowy, 
chylą się okryte żałobą proporce 1 
sztandary. Nad otwartą mogiłą prze
mawia kpt. Konopka żegnając Smo
czyka imieniem całego wojska i CWKS 

Mówi teraz przedstawiciel GKKF 
ńaćz. Miller:

“...Alfred Smoczyk zginął, ale 
imię Jego na zawsze zapisane zo
stało w historii sportu polskiego. 
Nie tylko dlatego, że był On wiel
kim talentem sportowym, ale dla
tego przede wszystkim, że był on 
wzorem sportowca ambitnego i ko 
leżeńsltego, dlatego, że rozsławił

daleko poza granicami kraju sport 
polski. Cześć Jego pamięci!”

Głosem łamiącym się ze wzruszenia 
przemawia wiceprezes PZM dyr. Aska 
nas:

„...Już więcej nie usłyszysz szu
mu motorów... już nigdy nie zoba
czymy Cię na torze jadącego na 
przedzie... Dziś po raz ostatni je
steś wśród nas, a jednak poza na
mi... Pozostaniesz na zawsze w na
szej pamięci...”

Jako ostatni Tadeusz Jankowski że
gna Smoczyka imieniem Unii Leszno. 
Podchodzą do grobu delegacje z wień
cami. Wieniec GKKF zarządu głów
nego PZM, okręgów: poznańskiego, ka 
towickiego łódzkiego, warszawskiego, 
rzeszowskiego, ZS Unii, Związkowca 
Warszawa, Ogniwa Bytom, Budowla
nych Rybnik, Gwardii Toruń, Ogniwa 
Łódź, Kolejarza Rawicz, LZS wojew. 
poznańskiego, — trudno je wszystkie 
wymienić.

Coraz to nowe wieńce składane są 
na grobie. Tworzą stale rosnący barw 
ny kopiec kwiecisty grobowiec prze
rastający wysokością człowieka. Gdy 
pustoszeć zaczyna zwolna cmentarz 
ten barwny grobowiec nad miejscem 
wiecznego spoczynku Alfreda Smoczy 
ka pozostaje jako wyraz uznania dla 
człowieka, który umiał połączyć talent 
i sławę ze skromnością i koleżeńsko- 
ścią, który dobrze zasłużywszy się 
sportowi polskiemu stał się symbolem 
nowego typu wielkiego Sportowca.

Władysław Pietrzak

1:2 (15:5, 7:15, 11:15). 
turnieju przeznaczono na

Kazimierz Pietrowski 
korespondent szkolny

Mistrzostwa tenisowe Śląska
KATOWICE. W poniedziałek na

stąpiło otwarete mistrzostw tenisom 
wych Śląska w kategorii seniorów.

Do mistrzostw zgłosiła się nie
spotykana dotychczas ilość zawo
dników. W grze pojedynczej męż
czyzn startuje 80 teniś śtów, w grze 
poj. kobiet przeszło 25 zawodni
czek. Udział Jędrzejowskiej, Chy
tro wsk'ego i Popławskiej stoi pod 
znakiem zapytania ze względu na

kolidujący, z mistrzostwami termin 
spotkania międzypaństwowego ze 
Szwedami.

Nie stawił się dotychczas jeszcze 
rozstawiony na trzeciej pozycji .Nie 
strój Roman (prowadzący obecnie 
w Ustrońu obóz szkoleniowy ZS 
Górnik).

W Przeworsku szkolą się kadry
przodowników wf dla wsi

Od 28 września sportowcy wiej 
scy rozbili swe namioty w małym 
miasteczku powiatowym — Prze
worsku, gdzie Związek Samopo
mocy Chłopskiej szkoli na spe
cjalnym kursie przodowników 
wychowania fizycznego dla lu
dowych zespołów sportowych. 
Kurs trwać będzie do dnia 10. 10. 
1950 r.

Sportowcy wsi — synowie ma
łorolnych i średniorolnych chło
pów — zdobywają na kursie wia 
domości praktyczne i teoretycz
ne z zakresu wychowania fizycz
nego. Uczestnicy kursu to prze
ważnie członkowie ludowych ze
społów sportowych — ZMP-ow- 
cy — zebrani ze wszystkich oko
lic Polski.

Tak np. Adam MATERSKI 
przyjechał na kurs z Chodakowa 
pow. sochaczewskiego, Zygmunt 
PAŻDZIERSKI należy do LZS-u 
w Rubinkowie koło Torunia, Sta
nisław STRĄCZEK przyjechał ze 
wsi Kołków pow. Pińczów, z bia
łostockiego widzimy na kursie 
Henryka BIELSKIEGO, z kra
kowskiego Władysława ZBROJĘ, 
a Dionizy CIEMNY 
Koszalina.

Uczestnicy kursu 
mężczyźni. Członek 
SZYMAŃSKA, przyjechała tu z 
powiatu płockiego, Maria GĄ- 
ŚOWSKA, z pow. Jędrzejów, £Ą- 
CZYNSKA z pow. gdańskiego, a 
Zofia KAZIMIERCZAK przyje
chała tu z miejscowości Czarny- 
bór.

Program kursu jest bardzo bo 
gaty. Praca kulturalno - oświa
towa i wykłady obejmują szereg 
bardzo poważnych zagadnień. 
Kursanci mówią o początkach ru 
chu robotniczego, o przebudowie 
wsi polskiej, o geografii politycz 
nej i gospodarczej Polski, mówią 
o Odrodzonym Wojsku Polskim 
— o jego tradycjach i szlaku bo 
jowym, uczą się marksizmu i le*  
ninizmu, poznają prawdę o Zwiąż 
ku Radzieckim.

Tematy teoretyczne z zakresu 
wychowania fizycznego obejmu
ją: organizacje wf i sportu, teo
rię i historię w f., higienę spor- 

' tu, organizację prób „SPO“, or
ganizację zawodów, budownictwo 
sportowe itp.

Na boisku sportowym kursanci

zapoznają się z gimnastyką, lek
koatletyką, grami sportowymi, za 
pasami oraz; pływaniem. Specjal
ny odcinek wyszkolenia — to go 
dżiny pracy instruktorsko - me
todycznej. Łącznie kursanci mają 
przeszło 4C0 godzin wyszkolenia.

Program kursu obejmuje rów 
nież pracę społeczną. W tych 
dniach uczestnicy kursu wraz z 
instruktorami udali się do są
siednich wiosek, by zorganizować 
ludowe zespoły sportowe, słu
żyć im radą i pomocą, lub poma
gać w pracy spółdzielniom pro
dukcyjnym. Jednego np. dn'a ca
ły kurs udał się do spółdzielni 
produkcyjnej w miejscowości Wi 
klin i pomagał w zbieraniu lnu 
i konopi. Wszyscy uczestnicy kur 
su biorą udział w próbach o 
odznakę sprawności fizycznej.

Kadra kursu — to wypróbowa
ni pracownicy w dziale wycho
wania fizycznego i pracy dla O sportu wiejskiego. Kierownikiem

kursu jest zasłużony działacz 
sportowy ob. Franciszek SABAN 
ze wsi Miroćin koło Przeworska. 
Był on przedtem kierownikiem 
ośrodka w. f. w Przemyślu. Jed
nym z instruktorów na kursie 
jest absolwent AWF w Warsza
wie MAUTHE. Znaczna część in 
struktorów to wychowankowie 
kursów w f. Samopomocy Chłop
skiej, między innymi kursu, urzą 
dzonego poprzednio w Sieniawie.

Kursanci posiadają 
urządzoną świetlicę, 
ścienne kursu mówią o 
wewnętrznym kursantów, zada
niach sportu na wsi, o ważniej
szych wydarzeniach sportowych. 
Na kursie ogłoszony został regu
lamin współzawodnictwa, obejmu 
jący między innymi czystość, wy 
niki w nauce, wyniki na zawo
dach, pracę świetlicową itp.

Uczestnicy kursu swym zacho
waniem się, pilnością w nauce 
wykazują, że udział ich w kur
sie nie jest przypadkowy, ale 
że już wkrótce wejdą oni w sze
regi pionierów wychowania fizy
cznego i sportu na wsi.

i JOZEF SZEWCZYK

pięknie 
Gazetki 

życiu

* * *
KATOWICE. Na skutek dużej 

ilości startujących zawodników i 
zawodniczek mistrzostwa teniso
we Śląska seniorów przedłużone 
zostały do wtorku. W spotka' 

. nilach. pierwszych: rund i ćwierćfi 
nałach nie zanotowaliśmy wię
kszych niespodzianek-

Najciekawszą walkę stoczył w 
ćwierćfinale Skonecki II z Brat
kiem. Wygrał Skonecki Henryk 
6:2, 5:7, 6:1.

W półfinałowych spotkaniach 
rozegranych w niedzielę Skonec
ki II wyeliminował Kurmana 8:6, 
6:4. a Buchalik Kołcza 6:1. 6:3.

Mistrzostwo 
jedyńezej pań 
wygrywając z 
6:2. Do finału

- kwalifikowali 
Buchalik oraz
Do finału debla — pary Bucha
lik, Kurman i Skoneckj II z. Woj 
Ciechowskim. Finały gry pojedyń 
czej i mieszanej rozegrane zosta
ną dzisiaj o godzinie piętnastej- 
We wtorek rozegrane 
spotkania pokazowe z 
Jędrzejowskiej, Popławskiej 
Chytrowskiego oraz finał debla.

(0

Śląska w grze p»- 
zdobyła Piątkowa 
Ryczkówną 6:1, 

gry mieszanej za- 
się: Ryczkówną i. 
Piątkowa i Bratek.

zostaną 
udziałem 

i

przybył aż z

to nie tylko 
ZMP, Maria

i

Śląska
KATOWICE. W rozgrywkach 
ligi szermierczej Śląska padły 
ub. niedzielę następujące wyni

I
w
ki:

AZS Rokitntea — Stal Gliwice
9:7

AZS Rokitnfca — ZKS Stal
Mysłowice 12:4

AZS Ro-kitnica — Stal Rybnik
11=5

Wyścig kolarski
w Rybniku

(tel. wł.) Zorganizowa 
___  rybnickich Budowla

nych wyścig kolarski dla karto- 
wiczów na dystansie 72?? km 
wygrał Burdosz z katowickiej 
Gwardii — 2,04,30,08, przed To
meckim (Kolejarz Piotrowice) 
2,04,31,02 i Siamalem (Gwar
dia Katowice) 2,04,33,02.

Wśród niestowarzyszónych naj 
lepszym był Wawreczko z LZS 
Bieżanowice — 1,03,45,5,2,: Zając 
(Rybnik) 1,04,05,2, 3 Czarnecki 
(Katowice) 1,04,59.

RYBNIK
ny ■ przez

»

Puchar przechodni SI. OZB
KATOWICE. W dalszych roz

grywkach o puchar przechodni 
SI. OZB uzyskano w ub. niedzie
lę, następujące wyniki:
UNIA MAŁA DĄBRÓWKĄ — 

STAL GLIWICE 8:8
MAŁA DĄBRÓWKA. .Wobec 

uzyskania wyniku remisowego 
powtórka meczu odbędzie się w 
dniu 8 .października w Gliwicach. 
Wyniki: (na pierwszym miejscu 
Mała Dąbrówka) Utykał uzyskał 
zwycięstwo na skutek dyskwali
fikacji Stanka. Kuc uległ na pun
kty Stybie, Stachowiak znokau
tował w I starciu Hetmańczyka. 
Winkler przegrał przez k. o. w 
I starciu z Trojanowskim. Kapica 
wypunktował Kozioła, a Wojcie
chowski uzyskał punkty walko
werem. Markiewka poddał się w 
I starciu Kurzusznikowi. Moczek 
przegrał na skutek dyskwalifika
cji z Gwoździem. Sędziowali 
Klapsia, Fuks, Krężel i Sznapka.

WŁÓKNIARZ PRUDNIK — 
STAL KATOWICE 0:16 W. O.
PRUDNIK. Włókniarze mieli 

trudności z zestawieniem druży
ny i oddali punkty walkowerem 
0:16 katowickiej Stali, w towa
rzyskiej walce uzyskano wynik 
remisowy 8:8. Wyniki: (na pierw
szym miejscu Stal) Szary otrzy
mał punkty walkowerem, Grei
nert zwyciężył Helmana, Borow
czyk uległ Borowczykowi. Pawle- 
ta pokonał przez techn. k. o. 
Mirszmeiera, Kapuśniak poddał 
się w III starciu Zawiślakowi Zb. 
Chrobasik przegrał przez techn. 
k. o. z Piątkiem, a Drabik otrzy
mał punkty walkowerem, Pawli- 
czek został pokonany przez Lisa.

Sędziowali kpt. Ćwikliński, Gbur 
ski M„ Dudziak i Ulfik.
GÓRNIK MICHAŁKOWICE — 

STAL ŚWIĘTOCHŁOWICE 4:12
MICHAŁKOWICE. Głodek Piotr 

(M) zwyciężył przez techniczny 
k. o. w II starciu Pawletę, Kieł- 
bik (S) uzyskał walkower na sku- 
tek braku przeciwnika. Szendzie- 
lorz (S) otrzymał zwycięstwo na • 
skutek poddania się w II starciu 
Sierkowskiego. Piecha (S) wy
punktował Głodka Alojzego a 
Zagrodzki (S) wygrał przez dys
kwalifikację z Wróblem. Gajdzik 
(Ś) zwyciężył na punkty Bargie- 
la.. Zgoda (M) wygrał przez dys
kwalifikację z Przybyłą a Andrze 
jewski (S) otrzymał walkower. 
Sędziowali Klukowski Jan, Bia
łas Jerzy, Rubiński i Wyrwa.
KÓRNIK WIREK — GÓRNIK 

KATOWICE 13:3
. Wyniki: Stodłny (W) wypunk
tował Brychlika, Nitsze (W) zre
misował z Dubkiem, Szekel (W) 
wygrał przez dyskwalifikację 
Mroza. Braurier (W) nie rozstrzy
gnął walki z Jofehemczykłem, La
sota (W) wygrał na punkty z' 
Wojtalą. Więcek zremisował z 
Fronczakiem, Skolik (W) pokonał 
przez techn. k.o. Englisza, a Sie
kał. zwyciężył Pająka. Sędziowali 
Matysek, Pokorski i Klukow
ski Fr.

STAL ZABRZE — STAL
CHORZÓW. BATORY 16:0

ZABRZE. Drużyna ligowa sta
nęła w zdekompletowanym, skła
dzie oddając punkty.walkowerem 
Stali Zabrze.

Kraków-Lublin 8:8
KRAKÓW (tel.) Odbyty w obecno

ści 4000 widzów mecz bokserski Kra
ków — Lublin zakończy! się wyni
kiem remisowym 8:8. Wyniki walk 
(na pierwszym miejscu Lublin):

Kukier wygrał przez dyskwalifi
kację Boczarskiego w II rundzie; 
Cholodyński pokonał Wojtysiaka;

Leja (Kr) zdobył punkty bez walki 
na skutek braku przeciwnika; Makar 
pokonał Danaka. Szela uległ Chodo
rowskiemu; Trzęsowski przegrał z 
Rapaczem; Michalski uległ przez t. 
k.o. wir. pieniążkowi; Stec wygrał 
przez t. k.o. w II rundzie z Szymurą.

Glinka wygrywa wyścig
ZS „Ogniwo“ w Bytomiu

7000 studentów krakowskich
weźmie udział w marszach jesiennych

KRAKÓW (tęl) Jeszcze nie rozpo
czął się na wyższych uczelniach w 
Krakowie rok akademicki, jeszcze nie 
wszyscy studenci przybyli do Krakowa 
a przygotowania do jesiennych mar
szów w zarządzie środowiskowym 
AZS oraz wśród kierownictwa posz
czególnych kół prowadzone są inten 
sywnie. W dniu 25 bm odbyło się ze
branie rozszerzonego zarządu środowis 
kowego AZS w Krakowie, na którym 
przew. wawrykiewiez przedstawił ana 
lizę zadań AZS w roku akademickim 
1950-51 oraz nowych form prący orga 
nizacyjnej. Postawione jako cel: za
danie upowszechnienia i umasowie-. 
nia sportu wśród młodzieży akade
mickiej na wyższych uczelniach w 
Krakowie prowadzone będzie planowo 
i konsekwentnie.

W nadchodzących jesiennych mar
szach „Szlakiem Zwycięstwa" mło-

dzież krakowskich szkół wyższych wy 
stąpi w liczbie ok. 7.000. Będzie to 
jednocześnie odpowiedź środowiska 
krakowskiego AZS na wezwanie do 
współzawodnictwa w marszach, przez 
gdańskie środowisko.

Rozplanowana praca nad zmobili
zowaniem tak dużej ilości młodzieży 
akademickiej do marszów, oraz przy 
gotowaniem jej do tej imprezy prze
widuje silną propagandę ujętą w róż 
nych formach. Całość prac oparta 
jest na aktywie ZAMP-owców, którzy 
stają w pierwszym szeregu do wyko
nania tego zadana.

Odbędą się masowe zebrania, prowa 
dzona będzie propaganda przez ra
dio, prasę; specjalne komunikaty o 
znaczeniu politycznym i sportowym 
marszów, o sposobie treningów, poda 
wane będą przez megafony w sto
łówkach.
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BYTOM, (sb) W ub. niedzielę odbył 
się w Bytomiu, zorganizowany przez 
ZS , Ogniwo" wyścig kolarski dla za
wodników licencjonowanych na tra
sie 130 km, kartowiczy 16 km oraz 
dla niestowarzyszónych na trasie 26

W kategorii zawodników licencjo
nowanych wygrał Glinka (Unia Ruch) 
w czasie 3 18,25, przed Wyglendą (Unia 
Ruch) 3,18.26; 3) Chwiędacz (Górnik
Mysłowice) 3 18,27; 4) Lenczyk (Ogni
wo Bytom) ' 3,18,27; 5) Wilczewski
(Unia Buch Chorzów) 3,18,28.

Glinka po udanej ucieczce w Ro
ki lnicy, j echa! wraz z Maciejewskim 
z bytomskiego „Ogniwa" przez 75 km 
mając na półmetku w Strzelcach 
Opolskich 2 minuty przewagi nad po
zostałymi zawodnikami. Defekt koła 
partnera ucieczki, pozwolił goniącej 
Glinkę grupie dopędzić go w okoli
cach Gliwic Od tego momentu wy
ścig stał się nieciekawy. Dopiero na 
500 m przed metą Glinka Wyszedł 2 
ostatniej pozycji i porwał za sobą ca
łą stawkę, zapewniając sobie pięk
nym finiszem pierwsze miejsce.

Wyścig dla kartowiozów wygra! 
Wróblewski (Włókniarz Sosnowiec) 
2,19,40; ») Migas (Kolejarz Sosnowiec) 
2,20,05; 3) Puchalski (Górnik Mysło
wice) 2,20,06; 4) Włoch (Górnik Za
brze) 2,20,07.

W wyścigu dla niestowarzyszonycb 
zwyciężył Grzywocz (Unia Ruch) w 
czasie 45,05, przed Chodzkim (Górnik 
Mysłowice) 45,06 i Januszem (Kato- 

| wice) 45,08.
Organizacja wyścigu bardzo spraw-

na, zainteresowanie na trasie i w By 
tomiu — duże. (sb)

Raid motocyklowy ZKS 
Unia Ząbkowice

ZĄBKOWICE. Sekcja motoro
wa przy ZKS Unia Ząbkowice 
urządziła w ubiegłą niedzielę 
raid motocyklowy pod hasłem 
„Motocykliści walczą o pokój". 
Trasa raidu wynosiła 110 kra 1 
prowadziła przez Siewierz, -Mysz 
ków, Zawiercie i Olkusz, Dąbro
wę Górniczą do Ząbkowic. Udział 
w raidzie wzięło 10 zawodników 
z ZKS Myszków, ZKS Ząbkowi
ce i LZS Antoniów, na 6 • mąszy 
nach 250 ccm i 4 maszynach 500 
ccm.

Wyniki techniczne: Kategoria 
maszyn 250 ccm: 1) Podmagórski 
(Unia Myszków) pkt. karnych 32, 
2) Hajka Wł. (LZS Antoniów) 
pkt karnych 146. Kategoria ma
szyn do 500 ccm: 1) Pielanowicz 
(Ząbkowice) 90 pkt. karnych, 2) 
Purgal St. (Ząbkowice) 110 pkt. 
karnych

Związkowcem Warszawa, Unią 
Grudziądz a Ogniwem Łódź, za
kończył się zwycięstwem zespo
łu warszawskiego 45 pkt., przed 
motocyklistami z Grudziądza 35 
pkt. i reprezentantami klubu 
łódzkiego 29 pkt.

Najlepszy czas zawodów uzy
skał Kołeczek.

Zjazd dziennikarzy 
sportowych 

Polskiego Radia 
w Krakowie

Sukces żużlowców 
warszawskiego 

Związkowca 
LODZ (tel. wł.) RozegranyŁODZ (tel. wł.) Rozegrany na 

torze żużlowym trój mecz miedzy

KRAKÓW. W uh. tygodniu obrado
wali w Krakowie dziennikarze spor
towi dziewięciu rozgłośni Polskiego 
Radia.

Red. Dobrowolski (Katowice) wygło 
sił referat na temat „Transmisja i 
reportaż sportowy",, który wywołał 
ożywioną dyskusję. Uchwalono zor
ganizować w porozumieniu z GKKF 
w drugiej poiowie b. miesiąca 10-dnio 
wy kurs dla sprawozdawców sporto
wych PR w Soplicowie oraz wprową 
dzić od 1 października współzawod
nictwo pomiędzy wszystkimi regio, 
nalnymi dziennikarzami sportowymi 
Polskiego Radia.

Ocena dotychczasowej ich działał, 
nośei wykazała, że pod względem iló 
ści jakości i tematyki przodują roz
głośnie Krakowa, Katowic 1 Bydgo
szczy ./
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Nie każdy w Zakopanem zna 
STASZKA MARUSARZA

awsze mi się wydawało, że naj- 
!B popularniejszą osobą w Zako- 

pansm j,eat Staszek Marusarz. 
Z całym tedy spokojem spytałem prze 
chodzącą Krupówkami góralkę:

— Nie w.e pani, gdz e mieszka 
Marusarz? . Staszek Marusarz — 
dodałem natychmiast.

Góralka przystanęła, pomedytowa 
la troszeczkę, poczem odparła:

—-'Marusarz... Marusarz...; 
któż: to jest?...

Z dalszych wyjaśnień zrezygno
wałem.

A

*. * *
W wypowiedziach, t. zw. czyn

ników oficjalnych” Polskiego Z wiąz 
ku Narc’*ąrskiego  na temat przy-sz-o 
rocznej. Spartakiady Zimowej moż
na było bez trudu, wyczuć nutkę 
pewnego rodzaju samochwalstwa. 
Szczególnie, kiedy rozmowa scho
dziła na temat ■ odbudowy trasy 
„FIS I”, Natomiast zawodnicy, któ 
rzy" startowali już zagrań cą, mó
wią o niej bez entuzjazmu, a Sta 
szek. Marusarz wprost oświadczył:

— Trasa jest moim zdaniem za łat
wa i za krótka. I to porządnie za krót 
ka. Za granicą trasy zjazdowe są znacz 
n e dłuższe. Stąd też nasi zawodni 
cy, startujący na nich, nie potra
fią do końca utrzymać s ę w tem- 
p e j. zajmuj# dalsze miejsca.* * *

Organizatorzy spartak:ady prze
widuj a, że wemie w niei udz‘ał 
(łącznie z sędziami i obsługą tech 
niczna) około 800 osób. Rozlokowa
nie ich na okres kilku dni n’e 
będzie najłatwiejszą rzeczą. Z po
mocą przyjdzie tu jednak dyrek
cja FWP,, która odda do dyspo
zycji organizatorów dość znaczną 
ilość kwater w swych domach wy
poczynkowych.

Narciarskie mistrzostwa Polski, 
które odbędą sie w ramach spar
takiady, tym s:ę różnią od poprzed 
nich, że biorący w nich udział za
wodnicy nie będą reprezentować 
poszczególnych okręgów, lecz zrze
szenia sportowe, do których nale
żą.

spartakiady, łącznie z innym, ko
sztami organizacyjnymi, sięgać bę
dą kwoty 20 m lionów złotych.

sj! sj:

W najbliższej przyszłości odbędą 
się w Zakopanem kursy, na któ
rych będą przeszkalani nowi sę
dziowie narc arscy rekrutujący 
z działaczy sportu wiejskiego i 
działaczy. delegowanych 
zrzeszenia sportowe.* * *

K’ edy spytałem jednego 
zatorów (życia sportowego 
panem, jakie są najw ększe bolącz
ki tutejszych sportowców, odpowie
dział: brak urządzeń. Jest wpraw
dzie jedno boisko piłkarskie o nie
przepisowych rozmiarach. n;e ma 
natomiast, bieżni lekkoatletycznej 
kortów ten sowych, nie ma basenu 
kąpielowego (w Jaszczurówce znaj, 
duje się prawdzie basen k, ale jego 
użytkowość jest nfnimalna). Dru
ga bolączka jest brak dz’ałaczy. Z 
tego powodu w ciągu bieżącego se-

się 
oraz 

przez

z
w

organi
Zako-

zonu lekkoatletycznego odbyła się 
zaledwie jedna impreza.

Wobec istn enia tak poważnych 
braków, wydawałoby się, że latem 
i jesienią Zakopane nie ma życ a 
sportowego Tymczasem nieprawda. 
Życie to rozw'ja się wprawdzie 
nie tale bujnie, jakby należało so
bie tego życzyć, niemniej ono ist
nieje, nabierając z każdym niemal 
dn em coraz większego rozmachu.

Jego krzewicielem jest młodzież 
szkolna- Ona organizuje różnorakie 
turnieje siatkówko koszykówki, pił 
ki nożnej, ona też wykazuje naj
większy zapał, nie zrażając się 
trudność’ ami.

I nie kto inny, tylko chłopcy, 
ćwiczący zapamiętale na wątpliwej 
wartości b’eżni Gwardii, wskazali 
mi adres Marusarza, odpowiadając 
na pytanie i gromadnie i zgodnie:

— Staszek? (niech im zasłużony 
m’strz sportu wybaczy poufałość). 
On mieszka W dolin e Białego, pen
sjonat „Chimera”. (TS)

Kostuchna
Górnik

Górnik Ligota 1:3 (1:2):
Grodziec

GRUPA I; Górnik
LZS Podlesianka 0:3 (0:3);
Czeladź _i_ "
Górnik Wesoła — Górnik
3:2 (2:1); Górnik Katowice —^Stal No 
wy Bytom 2:0 (2:0), Górnik
Górnik Wirek 3:1 (1:1)

Janów —

Górnik Katowice 4 8 14:2
Górnik Janów 3 6 13:5
Górnik Wirek 4 6 11:6
Górnik Załęże Dąb 3 4 7:5
Stal Nowy Bytom 3 4 4:3
LZS Podlesie 4 4 6:12
Górnik Ligota 4 2 4:6
Górnik Czeladź 4 2 8:12
Górnik Wesoła 3 2 7:14
Górnik Grodziec 4 1 8:12
Górnik Kostuchna 4 1 3:8

GRUPA U: Ruch Ib Chorzów —
Stal Siemianowice 1:1 (0:1). Górnik
Chorzów — Stal Świętochłowice 3:1
(1:1). C-wardia Katow ce — Stal Weł-
nowiec 3:1 (2:1). Stal Łagiewniki —
Górnik Chropaczów 4:2 (1:1) Kole-
jarz Katowice — Stal Chorzow 3:0

’ w. o.
Stal Łagiewniki 4 7 13:6
Kolejarz Katowice 3 6 10:1
Górnik Chorzów 4 6 12:8

Stal Siemianowice
Gwardia Katowice
Stal Świętochłowice
Górnik Chropaczów
Stal Welnowiec
Górnik Michałkowice
Stal Chorzów 
Unia I-b Chorzów

GRUPA Ul: Stal Bobrek
Tarnowskie Góry 0:1 (0:0). Górnik 
Rokitnica — Ogniwo Ib Bytom 9:0 
(5:0), Górnik Brzozowice — Górnik 
Miechowice 0:1 (0:0), Górnik Bisku
pice — Górnik Radzionków 1:3 (1:0) 
Górnik Piekary — Górnik Mikulczyce

GRUPA IV: Górnik

11:1 (5:1). -
Górnik Miechowice 4 8 15:7
Górnik Radzionków 4 7 11:5
Górnik Piekary 4 6 16:3
Górnik Biskupice 4 5 8:7
Stal Tam.-Góry 4 4 7:8
Górnik Rokitnica 4 3 15:13
Górnik Brzozowice 4 2 2:6
Górnik Mikulczyce 4 2 9:17
Ogniwo I-b Bytom 4 2 9:22
Stal Bobrek 4 0 5:10

ZS Stoi zwyciężyło ZS Włókniarz. 13 s T
w boksie

Walczono w 10 kategoriach
Wyniki techniczne <na pierwszym miejscu zawodnicy Stali); w muszej: 

Osiecki wypunktował Kargiera, w koguciej: Frydrych wygrał ze Stanikow- 
skim II, w piórkowej: Suszka wygrał przez tko w HI starciu 7 Białasem, 
w lekkiej: Kucharski uległ w III rundzie przez tko Ścigale, w lekko - pół- 
śiedniej; Sawicki zwyciężył Jędrzejczyka w półśredniej; Bańkowski uległ 
Nagajskiemu. w lekko-średniej: Sznajder wygrał ze Szczepockim. w śred
niej: Nowara zremisował z Wieczorkiem, w półciężkiej: Krupiński uległ 
Grzelakowi, w ciężkiej: Drapała wygrał z Walaszczykiem.

Górnik Niwka
Górnik Mysłowice 
Górnik Sosnowiec 
Budowlani Mysłowice 
Stal Szopienice
Górnik Będzin 
Unia M. Dąbrówka 
Górnik Piaski 
Stal Będzin
Górnik Ostrowy

Górnik

* * *
Na krótko przed spartakiadą, 

czeka naszych .narciarzy międzyna
rodowa impreza, w której wezmą 
udział Będą nią akademickie mi
strzostwa Rumunii-, które odbędą 
eię w końcu stycznia.

* * *
Zarząd Polskiego Związku 

ciarskiego przesłał do komisji im
prezowej przy GKKF dwa projek
ty' programu spartakiady. Termin 
opublikowania programu nie 
jeszcze ustalony.

* * *
Według prowizorycznych obliczeń 

koszta technicznych przygotowań

Nar-

jest

Aż pięciu reprezentantów zawiodło 
Włókniarza, który musiał w ostatniej 
chwili sięgnąć po rezerwy, w ringu 
zabrakło Anielaka, Pasławskiego, Mar 
makowskiego. Olejnika i Jaskuły. Już 
sam ten fakt wystarczał do zmniej
szenia atrakcyjności zawodów. Ale by 
ły jeszcze i inne przyczyny dla któ
rych mecz nie pozostawił najlepszego 
wrażenia. Był imprezą o wiele słab
szą. niż zeszłotygodniowy turniej.

Jak to już podnosiliśmy wielokrot
nie początek sezonu pięściarskiego za
stał naszych zawodników bez formy 
Sobotnie spotkanie Stali i Włókniarza 
stanowiło pełne potwierdzenie tego 
stanu, co więcej, musieliśmy przeżyć 
kilka dalszych rozczarowań, o tyle 
bardziej przykrych, że dotyczących 
młodzieży względnie zawodników nie 
tak dawno rokujących wielkie nadzie
je. Występu Kargiera niepodobna ina
czej nazwać, jak blamażem. Ten chło 
piec nie robi najmniejszych postępów 
i w sobotę starał się zatrzeć wspomnie 

' nia tych czasów, gdy był reprezentan 
tem CRZZ. Podobnie ma się sprawa 
ze Ścigała, który również stanął w 
miejscu, Nie lepiej od nich wypadł 
Sznajder. Stoczył on bodaj jedną z 
najbrzydszych walk w ramach tego 
spotkania, częściej stosując chwyty 
zapaśnicze niż pięściarskie ciosy.

Stosunkowo najlepszy był pojedynek 
Nowary z Wieczorkiem. Remisowy wy 
nik jest tym większym sukcesem

włókniarza że został zdobyty w wal
ce z pięściarzem dysponującym dale
ko bogatszą techniką i rutyną. Wie
czorkowi brak „ciągu”, gubi się bardzo 
często a jego nagłe przeskoki z de
fensywy do ataku, czy na odwrót są 
częściej efektem rozpaczliwej determi 
nacji.' niż zamJerzonego planu. Mimo 
tych braków. Wieczorek zremisował bo 
wiem jego przeciwnik jak nam się 
zda je, nie znajduje się jeszcze w peł 
ni kondycji, bał się ryzykować pełne
go tempa przez wszystkie trzy rundy.

Dużo emocji dostarczyła walka Sa
wickiego z Jędrzejczykiem. Rzadko 
daje się widzieć pojedynek, w którym 
z taką gwałtownością obydwaj pięś
ciarze bombardują się ciosarai. V/ 
pierwszym starciu zdawało się iż Ję- 
drzejczyk nie wytrzyma, gdy do 7 od 
poczywał po potężnym sierpie prze
ciwnika. Potem losy walki zmieniały 
się. w efekcie zwyciężył silniejszy fi
zycznie. bardziej odporny, a co waż
niejsze bardziej opanowany Sawicki.

Zawodnicy Stali zaprezentowali się 
jako chłopcy bardzo silni, nie przy-

Śląsk - Poznań 4:4 w

\ 
kładający większej wagi do ochrony 
przed ciosami, ale bijący chętnie i du 
żo. W szczególności dotyczy to Osiec
kiego, Frydrycha i Bańkowskiego. 
Nieco .inaczej ma się rzecz z Drapałą, 
który bardzo n:e lubi inkasować, ale 
też i bije z rzadka, niecelnie, jakby z 
wieczna obawą, że jego cios może zro 
bić krzywdę przeciwnikowi.

U Włókniarzy podobał się Staników 
ski, młodziutki utalentowany pięś
ciarz. ogromnie ambitny, a przy tym 
pos;adający już spory zasób wiedzy. 
Publiczność gwizdała, gdy ogłoszono 
jednomyślny werdykt przyznający 
zwycięstwo Frydrychowi. Te gwizdy 
nie miały sensu, Frydrych wygrał wy
raźnie. ale dla nikogo nie ulegało wat 
pliwości że większa przyszłość jest 
przed Stanikowskim.

Stówko jeszcze należy poświęcić 
Grzelakowi. Stoczył on wybitnie kole 
żeński pojedynek z Krupińskim. Oby
dwaj zainkasowali po napomnieniu za 
unikanie walki. Jak było ono słuszne, 
świadczy fakt, iż po zakończeniu spot 
kania nie byli bardziej zmęczeni, niż 
przed jego rozpoczęciem. Trudno w 
tych warunkach ocenić formę, w ja
kiej znajduje się nasz reprezentant.

Na mecz przybyło około 3000 wi
dzów. stosunkowo więc niewiele, pu
bliczność słusznie wyrażała rozgory
czenie z powodu braku pełnej repre
zentacji Włókniarza. Nam się wydaje. 
że organizatorzy mieli obowiązek za 
pośrednictwem lokalnej prasy zawiado 
mić łodzian o zdekompletowaniu swe 
go zespołu.

GRUPA IV: Górnik Gliwice — Gór 
nik Makosżowy 2:1 (1:1). Budowlani 
Gliwice — Górnik Za' 
Górnik Buda — Stal 2 
Ogniwo Pawłów _ St 
(0:0), Kolejarz Gliwice 
dy 3:2 (2-1).
Górnik Ruda
Górnik Gliwice
Stal Łabędy 
Ogniwo Pawłów 
Stel Zabrze
Górnik Zabrze
Stal Gliwice
Budowlani Gliwice
Górnik Makosżowy 
Kolejarz Gliwice

GRUPA V: Stal
Będzin 1:0 (1:0),
wice -+ Górnik 
Górnik Niwka — 
2:2 (1:1). Górnik

Stal

7
6
5
5
4
3
2
2
2
0

10:6 
10:4 
10:7

6:5
8:6
5:2
3:6
8:10 
5:9
2:12 

_ Stal 
Mysło- 

8:1 (3:0),

4
3
4
4
3
2
4
4
4
4

Szopienice 
■Budowlani 
Ostrowy 1.
Górnik Sosnowiec

... ...... ________ Będzin — Górnik
Piaski 2:1 (1:0), Unia Mała Dąbrówka 
— Górnik Mysłowice 3:2 (1:1)

33:0 (16:0)

Rybnik
GRUPA I:

LZS Frzyszowice
Jankowice 1:1 (0:0); Stal Rybnik
— Spójnia Rybnik 3:1 (1:0); Gór
nik Chwałowice — Unia Krywałd 
7:0 (3:0); Kolejarz Żory — Bu
dowlani Rybnik 4:1
Stal Rybnik 
Górnik Chwałowice 
Górnik Jankowice

• Spójnia Rybnik 
Kolejarz Żory 
LZS Frzyszowice 
Budowlani Rybnik 
Unia Krywałd

(2:0).
3
4
4
4
4
4
3
4

6
6
5
4
4
3
2
0

II:
• Górnik

Związkowiec

GWUPA
LZS Radlin II - 

bieńlco 2:2 ’ (1:1);
Wodzisław — Górnik R^lułtowy 
5:3 (2:1); LZS Godów — Górnik

Dę-

Radlin I-b 2:4 (1:2); Górnik
Pszów — Gwardia 2:0;
Górnik Pszów 3 6 6:0
Górnik Radlin I-b 3 6 16:4
Górnik Dębieńsko 4 4 10:7
Gwardia Rybnik 4 4 10:8
LZS Godów 4 4 8:6
Związków'. Wodzisław 4 3 8:15
Górnik Rydułtowy 4 2 7:12
LZS Radlin II 4 1 4:17

GRUPA I: Unia II Chorzów — Stal 
Tb Katowice 3:0 (2:0) Stal IŚ Święto
chłowice — Górnik Ib Chorzów 5:2 
(3:2), Stal Batory — Gwardia Tb Ka
towice 2:1 (2:1). Stal Ib Welnowiec 
— Górnik Ib Załęże 4:1 (3:1), Górnik 
Świętochłowice — Kolejarz 
ce 3:1 (2:1)

Gwardia I-b Katowice 4 1 10:17
GRUPA II: Ogniwo Chorzów — 

Górnik Ib Chropaczów 4:7 (2:3), Stal 
Ib Nowy Bytom _ Stal Ib Lipiny 
0:8 (0:4). Górnik Ib Wirek — Górnik 
Kochłowice 1:2 (1:1). Stal Ib Łagiew
niki — Górnik Orzegów 1:2^ (1:1). Stal 
Ib Chorzów — Górnik- Bielszowics

Piotrowi-

! Unia Ruch Chorzów I 4 8 21:5 5:0 (0:0)
1 Górnik Świętochłowice 4 8 19:5 Górnik Kochłowice 4 8 19:4

Stal I-b Świętochłow. 4 8 14:5 Górnik Orzegów 4 8 12:4
Stal Chorzów Batory 4 4 10:11 Górnik Bielszowice 4 6 9:6
Stal I-b Welnowiec 4 3 8:13 Stal I-b Lipiny 4 4 10:4
Stal I-b Katowice 4 2 8:10 Górnik I-b Chropacz. 4 4 9:8
Górnik I-b Chorzów 4 2 9:14 Stal I-b Łagiewniki ' 4 4 10:10
Kolejarz Piotrowice 4 2 6:1) Stal I-b Chorzów 4 3 10:15
Górnik I-b Załęże 4 2 6:20 Stal I-b Nowy Bytom 4 

i Ogniwo Chorzów' 4
2
1

2:14
9:17
5:134 0

Tychy LZS 
Miko-

zapasach

Jest sobie taki klub Z.
K.S, „Unia“ ze Szczako
wej (dawniej „Szczako- 
wianka“), który miał ostat 
nio wielkiego pecha. Mia
nowicie P.Z.P.N. okręgu 
krakowskiego przy ustala- 

. niu nowozorganizowanej 
piłkarskiej A-klasy, zali
czył „Unię“ do klasy B. 

.Wielką wywołało to boleść 
. W Szczakowej, tym . bar- 

dtóej, że do tej klasy A za
- -liczono wszystkie kluby, 

spadające z A-klasy, oraz
' kluby E-klasowe, które po

- ukończeniu rozgrywek nie 
zakwalifikowały się do kla
sy Ą, a nawet dwa kluby 
B-klasowe, które w ogóle 
nie brały udziału w roz-

■ grywkach o wejście do kia 
sy A.

No trudno. Taka była de
cyzja Krakowskiego Okrę
gowego Z.P.N. i nie chce- 
iriy tutaj prowadzić rozwa
żań na temat, czy owa de
cyzja była słuszna, czy nie. 
Widocznie K.O.Z.Ę.N. miał 
swoje powody, że w spra
wie „Unii“. ze Szczakowej 
postąpił tak, a nie inaczej.

A więc Z.K.S. „Unia“ zo
stał B-klasowym klubem. 
Został i zaczął - grać w B 
klasie. No i niedawno wy-

. stępując w rozgrywkach o 
mistrzostwo wygrał mecz z 
drużyną Z.K.S. „Budowla
ni“ z Górki w . stosunku... 
33:0. Dosłownie: trzydzieś
ci trzy do zera! (Do pauzy 
zaś: szesnaście do zera!)

Każdy przyzna, że jest to 
wynik niespotykany w do
tychczasowych annałach pił 
karskich. Zdarzały się JUz 
bowiem wyniki o pokaźnej 
ilości kilkunastu, czy nawet 
więcej strzelonych bramek, 
sie wszyscy się zgodzą, że 
trzydzieści trzy do „kółka“, 
to wynik naprawdę wyjąt
kowy iw ogóle z dziedziny

raczej nierzeczywistej, cho
ciaż rzeczywiście się zda
rzył.

Wyniki takie uzyskuje się 
wprawdzie w grze w szma- 
ciankę na chodniku ulicz
nym, ale na prawdziwym 
meczu, na prawdziwym 
boisku i z prawdziwym sę
dzią — to już jest coś, co 
graniczy z fantastyką. Coś 
z sennego marzenia.

No i teraz właściwie jak 
to jest?

Zasadniczo jedno z dwoj
ga: albo poziom piłkarski 
Z.K.S. „Unii“ ze Szczako
wej jest tak wysoki, że dla 
niej drużyny z B-klasy 
okręgu krakowskiego nie 
przedstawiają żadnych, god 
nych wzmianki przeciwni
ków, i że w takim razie 
klub ten powinien grać w 
jakiejś wyższej klasie, bar
dziej poziomem dlań odpo
wiednim — albo też poziom 
owej B-klasy jest tak nis
ki, że kluby a la „Budow
lani“ powinny grać w kli
pę albo w ferbla, nigdy zaś 
pretendować do jakichś pił 
karskich rozgrywek o mi
strzostwo z prawdziwego 
zdarzenia.

A zatem?...
A zatem wypadałoby coś 

z tym fantem zrobić. Bo 
chociaż trzydzieści trzy do 
„kółka“, to wynik z dzie
dziny sennych marzeń, ale 
takie wyniki w stylu tre
ningu na jedną bramkę nie 
są piłkarstwu potrzebne.

Równie bowiem dobrze 
możńa by wtedy urządzać 
mecze .Ruchu“ czy „Gwar
dii“ ,z naprędce skleconą 
jedenastką spośród publicz 
ności. I wyniki byłyby po
dobne.

Pomyśl więc nad tą spra 
wą KaOZetPeeNie.

BARNABA

KATOWICE. Zapaśnicy śląscy, pra
gnąc się przyczynić do odbudowy sto
licy, urządzili spotkanie międzyokrę- 
gowe z Poznaniem, przeznaczając do
chód na SFOS. Mecz dwóch najsilniej 
szych okręgów zapaśniczych wywołał 
duże zainteresowanie i na trybunach 
„Torkatu” zebrało się w sobotę około 
4000 widzów.

Wvnik spotkania był dość nieoczeki 
wany. Śląsk nie potrafił rozstrzygnąć 
meczu na swoją korzyść j osiągnął za 
ledwie wynik remisowy, mimo, że po
znaniacy wystąpili bez Sznajdra — 
najlepszego ich zawodnika w wadze 
muszej.

Poszczególne walki stały na słabym 
poziomie, a większość zawodników wy 
kazała braki kondycyjne. W wagach 
lżejszych spotkania były ciekawsze. 
Począwszy jednak od kategorii półśred 
niej poziom stopniowo się obniżał, 
pielorz i Nowaczyk w półciężkiej za
demonstrowali tak skąpy repertuar 
umiejętności zapaśniczych, Iż sędzio
wie byli w wielkim kłopocie, komu 
przyznać zwycięstwo. W drużynie Slą 
ska dobrą formę wykazali Gądzik i 
Tobola a u poznaniaków — Kaczma
rek i Leitgeber.

WYNIKi WALK: w muszej: Kacz
marek (Poznań) w 5 min. 30 sek. prze

rzutem przez biodro położył na łopat
ki Starczynowskiego (Śląsk); w kogu
ciej: Bańcarek (Poznań) zdobył punkt 
walkowerem na skutek nadwagi Gą- 
dzika, W walce towarzyskiej Gądzik 
położył przeciwnika na łopatki przez 
złamanie mostka w 9 minucie; w wa
dze piórkowej: Kauch (Poznań) uległ 
Tobole w 7 min. 30 sek. z przerzutu 
przez biodro; w wadze lekkiej: Stę
piński (Poznań) przegrał na punkty z 
Kuszem (Śląsk); w wadze półśredniej: 
Jakubowicz (Poznań) przegrał również

na punkty z Kuligowskim (Śląsk); w 
wadze średniej: Tuszyński (Poznań) 
uległ w 8 minucie Gołasiowi (Śląsk); 
w wadze półciężkiej: Nowaczyk (Po
znań) zwyciężył na punkty Pielorza 
(Śląsk); w wadze ciężkiej: Leitgeber 
(Poznań) rzucił na łopatki w 3 min. 
30 sek. Maruszewskiego (Śląsk).

Śląskiemu Okręgowemu Związkowi 
Clężkoatletycznemu należy się pochwa 
la za zorganizowanie przed meczem 
pokazów w podnoszeniu ciężarów. Po 
kazy były poprzedzane objaśnieniami,

Górnik I-b Wirek
GRUPA III: Spójnia 

Th Podlesianka 7:2 (3:1). Stal 
łów — Górnik Tb Katowice l:0 (1:0) 
Kolejarz Ib Katowice 
ziska Górne. 7:1 (1:1). 
średnie — Górnik Ib 
w.o. LZS Orzesze — 
gota 4:0 (2:0).

Stal Mikołów

— Ogniwo La- 
Górnik Łaziska
Kostuchna 3:0 

Górnik Ib Li-

i i f f • £ % i A

Spójnia Tychy 
Ogniwo Łaziska 
LZS Orzesze

16:2 
16:4 
11:7 

11:6
10:13
5:6

11:14
6:12 
1:8 
3:18

GÓRNIK BYTOM 6:2 
STAL ŁAGIEWNIKI —• 

ŁAGIEWNIKI. Zasłużone zwy- 
sięstwo Stali w zawodach o mi
strzostwo Śląska kl. A w zapa
sach nad. Górnikiem z Bytomia. 
Wyniki techniczne: zawodnicy Ła
giewnik na pierwszym miejscu: 
Szczeporek uległ w 6 minucie Ol- 
brychtowi I, Stasiewicz uzyskał__________________

Piłka ręczna na Śląsku
KATOWICE. W czwartej kolej 

ce rozgrywek o mistrzostwo Ślą
ska w szczypiorniaku, siatkówce 
i koszykówce męskiej i żeńskiej 
padły następujące wyniki:
SZCZYPIORNIAK ŻEŃSKI
KL. A. Unia Chorzów — 
Budowlani Chorzów 2:18 (0:12) 
Spójnia Katowice Górnik Świę
tochłowice 0:5 w. o., Górnik Bi
skupice — AZS Katowice 0:1 
(0:1). SZCZYPIORNIAK MĘSKI 
KL. A.: Unia Chorzów — Budo
wlani I b 
Katowice 
0:5 w. o.
SKI KL. 
AZS II . .
Spójnia II Katowice — Górnik 
Świętochłowice 0:5 w. o. Spójnia 
Ib Katowice — Górnik Lędziny 
0:5 w. o.

SIATKÓWKA ŻEŃSKA KL. 
A. Kolejarz Katowice — Górnik 
Radlin 2:0 w. o., Spójnia Kato_- 
wice — AZS Katowice 0:2 (5:15, 
14:16). SIATKÓWKA ŻEŃSKA 
KL. B. Górnik Świętochłowice
— Budowlani Chorzów 2:0, Gór
nik Ib Ligota — Kolejarz Ib Ka 
towice 2:0 (15:11, 15:1), AZS Ib 
Katowice — Związkowiec Ib Ka 
towice 2:0 w. o. Spójnia Rybnik
— Stal Ib Mikołów 2:0 w. o.

SIATKÓWKA MĘSKA KL. A. 
Budowlani Rybnik — Górnik Li

Chorzów 2:5 (1:2), Stal 
— AZS Ib Katowice 
SZCZYPIORNIAK MĘ 
B. Stal Ib Katowice
Katowice 14:2 (7:1),

gota 1:2 (15:10, 12:15, 10:15). AZS 
Katowice — Górnik Katowice 
2:0 (15:3, 15:8), Spójnia Katowice 
— Stal Świętochłowice 2:0 (15:13, 
15:9). SIATKÓWKA MĘSKA KL 
B. Górnik Ib Ligota — Kole
jarz Katowice 0:2 (9:15, 15:17).
AZS Ib Katowice — Związko
wiec Ib Katowice 2:0 (15:0, 15:9), 
KOSZYKÓWKA MĘSKA KL. A. 
AZS 
wice 
wice 
26:45
MĘSKA KL. B. 
ta — Kolejarz 
(17:18), AZS Ib 
Związkowiec Ib 
(22:10), Spójnia
Ib Mikołów 36:16 (14:9).

Katowice — Górnik Kato- 
70:26 (35:15), Spójnia Kato- 
— Stal Ib

(16:23).
Świętochłowice 

KOSZYKÓWKA 
Górnik Ib Ligo- 
Katowice 39:48 

Katowice — 
Katowice 34:23 

Rybnik — Stal

punkty w. o. z powodu nadwagi 
Kwiatkowskiego. Drewniok zwy
ciężył w 7 minucie Piekarskiego, 
Buchcik odniósł w II minucie 
zwycięstwo nad Olbrychtem II, 
Kocurek pokonał w 1 minucie 
Wżolka, Rak wypunktował Mar
kera, Woszek uległ w 7 minucie 
Ogrodowskiemu, Ńieszporek uzy
skał punkty w. o. Sędziował Ku
charczyk z Nowego Bytomia.

Dochód z meczu przeznaczony 
został na odbudowę Warszawy.

STAL WELNOWIEC — 
ZWIĄZKOWIEC SIŁA 

MYSŁOWICE 5:3
WELNOWIEC. Sensacyjne : 

cięstwo odniosła drużyna Stali 
Welnowiec nad rezerwą Związ
kowca 5:3. Wyniki techniczne: 
na pierwszym miejscu zawodnicy 
Wełnowca: Grajcarek przegrał z 
Sękalą. Prandzioch zwyciężył w 
7 minucie Serafina, Szędzielorz 
wypunktował Musika. Chroba- 
czek uległ Szyji, Szot przegrał z 
Majnuszem, Szmatloch wygrał 
na punkty z Sitką, Maruszewski 
i Marciniak uzyskali w. o. Sędzio
wali Gburski, Szmatloch i Ko
walczyk.

zwy

4
Górnik Łaziska Sred.. 4
Górnik I-b Katowice 4

3
4
3

Kolejarz I-b Katowice 4
Górnik I-b Ligota 4
Górnik I-b Kostuchna 4
LZS I-b Podlesie 4

GRUPA IV: Budowlani
— LZS Imielin 1:1 (0:1). 
Wesoła — siła Mysłowice 
Związkowiec Katowice 
mianowice 0:2 (0:2), Unia Kosztovzy
— Unia Bieruń Stary

8
8
6

4
4
2
2
2
1
1

Brzfezińka
Górnik Ib 

2:6 (2:0): 
Stal Ib Sie-

4:1 (0:0)
LZS Kosztowy 4 6 16:4
Unia Bieruń Stary 4 6 19:9
Związk. Siła Mysł. 4 6 13:9
LZS Imielin 4 5 7:4
Stal, I-b Siemianówce 3 4 5:1
LZS Chełm Wielki 2 3 2:1
Budowl. Brzezinka 4 3 5:8
Górnik I-b Janów 3 2 3:5
Związków. Katowice 4 1 3:9
Górnik I-b Wesoła 4 0 4:27

GRUPA V: Górnik Ib Michałkowi-
ce — LZS Bobrowniki 1:1 (0:1), LZS 
Żychcice — Budowlani Rogoźniki 2:3 
(1:1). Stal Brzeziny — Górnik Sie
mianowice 9:0 (2:Ó). LZS Dąbrówka 
Wielka — Górnik Ib Czeladź 5:3 (3:2) 
Górnik Wojkowice Komorne — Gór
nik Ib Grodziec 6:2 (3:2).
Górnik Wojkowice 4 6 16:7
LZS Dąbrówka 4 6 9:6
LZS Bobrowniki 4 6 6:4
LZS Żychcice 4 5 12:8
Budowl. Rogoźnik 4 5 9:7
Górnik I-b Michałk. 4 4 6:12
Stal Brzeziny 4 3 11:4
Górnik Siemianowice 4 3 11:18
Górnik Grodziec 4 2 6:15
Górnik I-b Czeladź 4 0 6:11

Na antenie Krakowa
KRAKÓW. Pięknie uczciła młodzież 

. szkolna Publicznej Średniej Szkoły 
Zawodowej nr 2 w Krakowie roczni
cę ogłoszenia uchwały Biura Politycz 
nego KC PZPR w sprawie kultury fi
zycznej i sportu. W dniu 28 września 
przy ul. Wąskiej 8 odbyło się otwar
cie boiska sportowego, wspólnego 
dzieła uczniów i nauczycieli szkoły.

Pierwszą imprezą na nowym bois
ku jest odbywający się obecnie tur
niej szczypiornlaka (7-osobowego) 
uczennic z udziałem 14 drużyn szkol-

potrwa do

*
Krakowski

*

7 listopada

Okręgowy 
skupia

nych. Turniej 
bież. roku.

*
KRAKÓW.

Związek Hokeja na Lodzie 
obecnie 14 klubów (w roku ubiegłym 
— 10). Ostatnio zgłosiły akces: Włók
niarz Kraków, Ogniwo Tarnów Stal 
Chrzanów i Unia Krosno.

* * *
KRAKÓW. Konikówna, Buhl i Pu' 

zio startowali onegdaj dodatkowo w

półfinałowych zawodach o mistrzo
stwo Polski uzyskując następujące 
wyniki: Konikówna (Kolejarz) — ku
la: 12,61 (nowy rekord okręgu kra
kowskiego); oszczep: 32 m. Buhl: 100 
m. — lo 9; 400 m. — 53,2; w dal: — 
6,53; Puzio: 110 m. płotki — 18,2; 400 
m. — 55.4; wzwyż — 1.65. Po uzupeł
niających konkurencjach, które przy 
niosły Ogniwu 4.011 punktów, ogółem 
Ogniwo zdobyło 25.184 pkt 1 zakwali
fikowało się do finałów, które odbę- 

x dą się S października w Poznaniu.


